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Wtorek, 12 Lutego 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
slracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
| zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zl, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ci. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają | 
calo- i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cl., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 


ulica Karola Ludwika 1l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
3 lutego b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w e. k. Ministerstwie skarbu, Anto- 
niemn baronowi Niebauerowi, godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. komi- 
sarza powiatowego Emila Mikołaja Cze p ie- 
lewskiego z Kossowa do Bóbrki, a e. k. 
koncepistę Namiestnictwa Aleksandra Jana 
Świeykowskiego z Bóbrki do Kossowa. 


Pan Namiestnik zamianował c. k. kan- 
celistów Namiestnictwa, Stanisława Gł ow a- 


czewskiego i Wojciecha Zbarańskie- 
go, e. k. sekretarzami powiatowymi. 


Pan Namiestnik przeniósł c. k. sekre- 
tarzy powiatowych: Gustawa Pospischila 
z Trembowli do Stryja, Stanisława Kola- 
sińskiego z Mościsk do Mielca, oraz e. k. 
kaneelistę Namiestnictwa Włodzimierza Z e- 
rebeckiego z Żywca do Białej. 


Upoważniony przez Rząd geometra Teo- 
fil Mika, z siedzibą urzędową w Podgórzu, 
złożył dnia 20 stycznia b. r. przepisaną przy- 
sięgę. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 11 lutego. 


Zamknięcie Sejmu krajowego 
6 sesyi VI peryodu. 


PPPBAOPL APO. 


) W ostatnim numerze naszego pisma 
zdołaliśmy tylko w krótkich słowach podać 
sprawozdanie z uroczystego zamknięcia Sej- 
mu naszego, dokonanego w soboię 9 b. m. 
wieczorem. Działo się to bowiem w chwili, 
w której pismo nasze musiało iść pod prasy 
drukarskie. 

Przedewszystkiem  nzupełnić musimy 
szczegółową relacyę z ostatniego posiedzenia. 
Relacyę + uzzpolniamy mianowicie w tem 
miejscu, gdy nastąpiżo sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego o peiycyach gmin 
Łany Sokołowskie i Balicze podróżne w spra- 
wie regulacyi rzeki Świcy i Sukieli. Sprawo- 
zdawca p. Gorayski. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono petycyę odstąpić Rządowi do uwzglę- 
dnienia po myśli uchwały sejmowej z dnia 
6 października 1882. 

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko- 
misyj gospodarstwa krajowego o petycyach 
gmin i obszarów 'dworskich Filipowice i in- 
yed w sprawie regulacyi rzeki Dunajca. 
Sprawozdawca p. Gorayski. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono petycyę tę odstąpić Rządowi do zbada- 
nia i możliwego uwzględnienia po myśli u- 
chwały sejmowej z dnia 6 października 1882. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi gospodarstwa krajowego z petycyi gmi- 
ny Sarzyny (pow. łańcucki) w sprawie regu- 
lacyi Sanu. Sprawozdawca p. Gorayski. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono petycyę tę odstąpić Rządowi do zbada- 
nia i możliwego uwzględnienia. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego z petycyi gminy Błu- 
dniki (pow. stanisławowski) o zapomogę na 
pokrycie datku konkurencyjnego do kosztów 


ANI e, 


regulacyi rzeki Łomniey. Sprawozdawca pos. 
Ciorayski. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi ueliwa- 
lono petycyę tę odstąpić Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i ewentualnego udzielenia 
pożyczki z krajowego funduszu pożyczkowe- 
go dla spółek wodnych. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
szkolnej o petycyach nauczycieli ludowych w 
sprawie policzenia lat slużby Qo emerytury. 
Sprawozdawca p. Rayski. 

Komisya wnosi: 

a) Nad petycyami Ludwika Urbańskie- 
go, Marcelego Snigura, Michała Skoryka. 
Piotra Słapy, Jędrzeja Kochana, Pawła Me- 
dwidia, Jana Macewicza, Andrzeja Gałęzyka, 
Anieli Perdańskiej, Mikołaja Raczyńskiego 
i Józefa Hamli — przejść do porządku dzien- 
nego; 

b) Petycye Piotra Koczyndyka, Anto- 
niego Horniatkiewicza, Klementyny Hiłowej, 
Emilii Melechowej i Antoniego Deki, — od- 
stąpić Wydziałowi kraj. do zbadania i mo- 
żliwego uwzględnienia w porozumieniu z Ra- 
dą szkol. kraj. 

c) Petycyę Franciszki Szczudłowskiej 
odstąpić Radzie szkolnej kraj, do możliwego 
uwzględnienia przy obsadzaniu ;254d nau- 
czycielskich. 

Wnioski przyjęto. . 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
petycyjnej o petycyi „Polskiego Towarzystwa 
bandłowego we Lwowie“ w przedmiocie emi- 
gracyi ludu do Brazylii. Sprawoz.izwea ponc? 
Merunowicz. 

Komisya wnosi: 

I. Petycyę „polskiego Towarzystwa han- 
dlowo-geograficznego we Lwowie“ w spra- 
wie emigracyi włościan do Brazylii, odstępu- 
je się Wydziałowi kraj. z poleceniem, ażeby 
w porozumieniu z e. k. Rządem zebrał prze- 
dewszystkiem o ile możności dokładne in- 
formacye o powodach, rozmiarach, kierunku 
i organizacyi wychodźtwa we wszystkich o- 
kolicach kraju, gdzie ruch emigracyjny 
istnieje ? 

II. Wydział kraj. zbada, jakimi środ- 
kami możnaby skutecznie wpłynąć na po- 
wstrzymanie ruchu emigracyjnego, np. przez 
kolonizacyę wewnętrzną, nastręczanie ludno- 
ści sposobności do zarobków i t. p. środ- 
kami? 


HI. Jeżeli zarządzone dochodzenia wy- 
każą nadużycia lub szkodliwe niewłaściwości 
w urządzeniu ekspedycyi wychodźceów, obmy- 
sli Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. 
Rządem odpowiednie środki ochronne dla 
przeszkodzenia tego rodzaju nadużyciom a- 
gentów emigracyjnych. 

IV Wydział krajowy wejdzie w roko- 
wania z e. k. Rządem co do ewentualnego 
zapewnienia wychodźeom galicyjskim w Bra- 
zylii odpowiedniej opieki konsularnej. 

V. Wydział krajowy zbada: czy i w ja- 
kim kierunku mogłyby być nawiązane sto- 
sunki handlowe z koloniami polskiemi i ru- 
skiemi w Ameryce z korzyścią dla przemy- 
słu krajowego? Wnioski przyjęto. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi gm Dawidów, o urzą- 
dzenie tam przystanku na kolei państwowej. 
Sprawozd. pos. Merunowicz. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono petycyę tę odstąpić Rządowi do możli- 
wego uwzględnienia. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi przemysłowej z petycyi kraj. Towarzy- 
stwa dla handlu i przemysłu o pożyczkę. Spra- 
wozd. pos. Rutowski. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalo- 
no petycyę tę odstąpić Wydziałowi kraj. do 
zbadania 1 załatwienia. 

Następnie w załatwiej:m. sprawozdania 
komisyi prawniczej (sprawczd. p. Rożuaków- 
ski) o petycyach gminy Radomyśl nad Sa- 
nem i innych o utworzenie sądu pow. w Ra- 
aomyślu, ueliwatońo przekazać petycye te 
Wydziałowi: krajowemu do wszechstronnego 
zbadania i zdania sprawy na następnej sesyl. 

Następnie petycyę gm. Pewel mała 
(sprawozdawca kom. petycyjnej p. Żar- 
decki) o wyjednanie u Rządu wybudowa- 
nia poczekalni na przestanku kolejowym (Pe- 
wel mała)“ — uchwalono odstąpić Rządowi 
do właściwego załatwienia. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
nastąpiło sprawozdanie komisy! prawniczej w 
przedmiocie ustawy krajowej o ulgach lega- 
lizacyjnych w sprawach hipotecznych dro- 
hiazgowych. Sprawozdawca większości komi- 
syi poseł Fruchtmann. Sprawozdawca mniej- 
szośćci komisyi poseł Krynicki. 

Większość komisyi wnosi: 

Nad projektem ustawy o wpisywaniu 
do ksiąg gruntowych na podstawie dokumen- 
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MARYAN GAWALEWICZ. 


SZUBRAWCY. 


POWIEŚĆ. 


Ik. 
(Ciąg dalszy) 

Szkaradna hipokryzya dla konwenansu 
światowego, dla pozorów, wyrabiała się w nich 
i psuła je od dzieciństwa ; udawały i kła- 
mały uczucia, których w ich sercu nie sta- 
rano się rozwijać niczem innem, tylko gro- 
„bą i surowością. | 

- Jedna Leonia nie dała się poskromić 
tak łatwo; jako najstarsza , miała najwięcej 
śmiałości stawać oko w oko z ojcem w obro- 
nie własnej, a często i reszty rodzeństwa, — 
podnosiła głowę i walczyła z nim. 

Bywały z tego powodu gwałtowne sce- 
ny familijne, które w obrębie czterech ścian 
ojeowskiego gabinetu pozostawały tajemnicą, 
podobnie jak i owa stanowcza rozmowa w 
sprawie projektowanego małżeństwa. | 

Tylko, że tym razem baron chwycił się 
innej taktyki. | 

Śmiałe i wyzywające spojrzenie córki 
powstrzymało go w zaciekłości; spuścił rękę, 
podniesioną w wybuchu wściekłej pasyi, zła- 
mał kańezug i rzncił go córce pod nogi, po- 


groziwszy jej jedynie palcem i ochryplym 
od irytacyi głosem wykrztusił tylko jedno 
słowo : 

— Pożałujesz |... 

Trzy dni chodził , jak brytan na łańcu- 
chu, potrącał meble, tłukł talerze i szklanki, 
wywierając swą złość na służbie; przy stole 
ciska? piorunujące spojrzenia na krnąbrną 
córkę i na żonę, która za wszystko i za 
wszystkich zawsze odpokutować musiała; dła- 
wił się, dusił przy jedzeniu, słowa nie prze- 
mówił do nikogo, ale po każdem śniadaniu 
i obiedzie, wszystkie dzieci z miną zalęknio- 
ną i nieśmiałą musiały podchodzić do niego, 
dygać z ugrzecznieniem i ealować go w rękę 
na podziękowanie. ze słowami: 

Merci cher papa !... 

Ceremonii tej dopelniała i Leonia, aby 
wobee guwernera i bony, stało się zadość 
patryarehalnym pozorom. 

Baron, zgrzytając zębami, z udaną sło 
dyezą i uprzejmością emokał ustami w po- 
wietrzu nad głową każdego dziecka, obdzie- 
lając je w zamian pocałunkami, które byly 
taką samą formą, jak wszystko w tym sto- 
sunku ojca do rodziny. 

Mimo to, pan Ferdynand Kraene za- 
czął bywać w domu baronostwa, przyjmowa- 
ny przez rodziców panny Leonii w charakterze 
konkurenta. 

W trakcie owych konkurów, zdołał ba- 
ron zaciągnąć od niego pożyczkę w kwocie 
pięćdziesięciu tysięcy rubli, pod pretekstem 
dopuszczenia go do spółki ekspleatacyi lasów 
i postawienia ogromnego tartaku w Żołę- 
dziówec. 


| 


Kraene, w nadziei pozyskania ręki córki, | mując jego uwagę więcej spółką i interesa- 


nie zawahal się z ojcem, a ewentualnym te- 
ściem swoim, wejść w interesa, które, we- 
dług obliczeń barona, powinnyby były świe- 
tnie im procentować. 

Małżeństwo to jednak, sklejane prze- 
mocą, prośbą, grożbą, perswazyą ojca, nie 
doszło do skutku. 

— (hoćbym miała u ołtarza powie- 
dzieć: nie l... to powiem, a nie ulegnę!... — 
mówiła z niewzruszonym uporem baronówna 


i postawiła na swojem. 

Nie chciała wyjść za mąż za tego, któ- 
tego jej ojciec narzucał, — on zaś wobec lu- 
dzi trzymając się taktyki niby-to liberalnej, 
musiał powtarzać z tłumioną wewnątrz pasyą: 

— Córka moja ma swoją wolę w tak 
ważnej sprawie; sumienia musiałbym nie 
mieć, jako ojciec. gdybym ją przymuszał do 
związku bez miłości i przekonania. Niech 
robi, co sama zechcee!... 

W domu, w poufnem kółku rodzinnem 
wyprawiał jej natomiast najprzykrzejsze sceny 
i formalnie tyranizował, aby jej upór prze- 
łamać i wydobyć z niej słowo na zgodę. 

Trzy razy wytrwały konkurent próbo- 
wał się oświadczać ; zwlekano z odpowiedzią, 
odkładano na później, szukano wymówek, 
aby nie dać stanowczej decyzyi i nie zerwać 


zupełnie. i 
Baronowi żal było takicgo kandydata 
na zięcia. 


— Córka moja jest jakas rozdrażniona.... 
Obawia się, aby nie wpadła w chorobę po- 
ważną — tłómaczył się przed Kraenem, zaj- 


mi, aniżeli małżeński:mi sprawami. 

Nie chciał wyrzec się nadziei, że zwal- 
czy Leosię i pokona ją w końcu. 

Mylił się. 

Gdy przyszło do ostateczności, ona sa- 
ma, podrażniona zanadto naciskiem i dotkli- 
wem obchodzeniem się z nią ojea, zdecydo-. 
wała się na krok stanowczy i ryzykowny. 

Napisała list do Kraenego krótki, ale 
jasny i energiczny. 

„Panie !... Od kilku miesięcy znoszę 
największe przykrości z powodu małżeństwa 
które mi narzucają. 

„Nie mam zamiaru wyjść teraz za mąż. 
a przynajmniej za kogoś, kogo nie sama wy- 
brałam. Obowiązek honorn i uczciwości na 
kazuje mi oświadczyć to panu, dla uniknię- 
cia dalszych nieporozumień i kousekwencyj 
dla nas obojga bardzo niepożądanych. 

„Oprócz szacunku, nie moge żywić dla 
Pana żadnego innego uczucia, o czem mam 
zaszezyt zapewnić (ro, licząc na wyrozumia- 
łość i dyskrecyę człowieka honoru“. 

Kraene, po tym liście, nie pokazał sie 
więcej z domn baronostwa, — ale ojciec jege 
przez swego adwokata uwiadomił barona, że 
zrywa układ co do spółki i żąda zwrotu po- 
życzonego kapitału w terminie przewidzianym 
w kontrakcie. 

Baron posiniał z gniewu. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


tów prywatnych w sprawach 
drobiazgowych, sprawozdaniem Wydziału kra- 
jowego z dnia 16 marca 18941 7.136 przed 
łożonym, przechodzi Sejm do porządku dzien- 
nego. 

Mniejszość komisyi złożona z pp.: Kry- 
niekiego, Rożankowskiepo i Rosenstocka wnosi 
projekt ustawy, mocą której sprawy hipote- 
czne mają być po myśli $. 1 ustawy z dnia 
5 czerwca 1890, Dz. u. p. nr. 109. uważane 
za drobiazgowe wtedy, jeśli w dokumencie 
prywatnym, na podstawie którego ma być n- 
zyskany wpis do ksiąg gruntowych, kwota 
wierzytelności, cena, lub wartość nierucho- 
mości lub prawa w ogóle, mające być przed- 
miotem wpisu do ksiąg gruntowych, są ozna- 
czone i bez odsetek i należytości ubocznych 
nie przenoszą kwoty 50 zł. 

P. Kramarczyk oświadcza 
wnioskiem mniejszości. 

Huryk toż samo 
wnioskiem mniejszości. 

P. Skałkowski oświadcza, że gdyby 
wszyscy włościanie byli tak wykształceni, jak 
pp. Huryk i Kramarczyk, wówczas byłby za 
ulgami legalizacyjnemi. 

Mowca postawił rezolucyę, wzywającą 
Rząd, ażeby przeprowadził rewizyę taryfy no- 
taryalnej w kierunku zniżenia należytości od 
układania dokumentów hipotecznych, opiewa- 
jących na kwoty poniżej 50 zł.j oraz o we- 
zwanie Rządu, aby spowodował wydanie po- 
lecenia do sądów, względem dokonywania 
legalizacy! w drobnych sprawach hipotecznych 
z możliwym pospiechem. 

P. Męeciński oświadcza się za wnio- 
skiem mniejszości. 

P. Lenartowicz oświadczył się za 
wnioskiem większości. 

Po przemówieniach sprawozdawców w 
obronie swych wniosków , uchwalono na 
wniosek p. Rożankowskiego głosować 
imiennie. 

W głosowaniu oświadczyło się na 109 
głosujących za wnioskiem większości 39 po- 
słów, poezem przyjęto projekt ustawy według 
wniosku mniejszości. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zabrał głos JE. Marszałek krajowy ks. San- 
guszko: 

Wysoka Izbo! Wezwany z bardzo wie- 
lu stron, pozwolę sobie w tej ostatniej chwili 
Sejmu postawić wniosek, który zostanie nie- 
wątpliwie przez wszystkich gzionków tej wys. 
Izby jednogigśnie przyjęty. Wiadomo, że na 
rok 1898 przypada 50-letni jubileusz rządów 
Najmiłościwiej panującego nam Cesarza i 
Króla. (Posłowie powstają). 

iadomo także tej wys. Izbie, że inue 
Sejmy powzięły niektóre formalne uchwały, 
w sprawie uczczenia tego jubileuszu. Wiado- 
mo, jak głęboko przywiązany jest nasz kraj ca- 
ły do Najdostojniejszej Osoby Panującego 
Monarchy i dla tego pozwalam sobie w tej 
ostatniej chwili Sejmu uczynić wniosek: 

Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby 
na najbliższej sesyi przyszedł z wnioskami, 
których celem będzie uczczenie należyte ju- 
bileuszu 50-lecia panowania ukochanego na- 
szego Monarchy. (Powszechne przeciągłe o- 
klaski). 

Ks. Marszałek konstatuje, że jest je- 
dnomyślność. 


sie za 


przemawia za 


hipotecznych | 


+ 


Po odczytania i przyjęcin do wiadomo: 
ści pratokoln z obrad ostatniego posiedzenia 
sejmowego, zabrał ponownie głos Marszałek 
krajowy ks. Sanguszko: 

Pomimo pory zwołania Sejmu. przery- 
wanej świętami dwóch obrządków i pomimo 
pewnego chłodnego usposobienia, które w lej 
wys. Izbie panowało, a które zresztą daje 
się łatwo wytłómaczyć okolieznością, że to 
ostatnia sesya przed wyborami, spełniła ta 
wys. Izba swój obowiązek. Uehwaliła sumien- 
nie budżet, uchwaliła bardzo ważne, a w 
skutkach swoich dla ekonomicznego podnie- 
sienia błogie, przedłożenia kolejowe: nchwa- 
liła wreszcie ustawy szkolne, będące wprowa- 
dzeniem w życie nchwał zasadniczych, po- 
przednio przez nią powziętych. 

Charakterystyka tej wys. Izby w jej 
obecnym składzie i jej działalności w ubie- 
głem sześcioleciu, zarysowała się juź czę- 
ściowo przy dyskusyi budżetowej. Jeżeli da- 
wniejsze Sejmy zajmowały się więcej kwe- 
styami zasadniczemi i politycznemi, jeżeli 
Sejm w kadencyi, która poprzedziła obecną, 
dziś się kończącą, był świetniejszy pod wzglę- 
dem wymowy i wiele czasu łożył na ściera- 
nie się stronnictw, to o Sejmie ostatniej ka- 
dencyi powiedzieć można, iż -postępował 
jak dobry i zapobiegliwy gospodarz kraju. 
(brawa). 

Przez uchwalenie konwersyi, uporząd- 
kował znakomicie finanse kraju i podniósi 
jego kredyt na zewnątrz; zajmował się skrzę 
tnie sprawami administracyjnemi i sprawami 
gospodarstwa krajowego na wszystkich polach. 

Jak to już powiedziano w tej wys. lzbie, 
unikał roztropnie tego, co rozdziela a podno- 
sił skwapliwie to co łączy. Starał się też ba- 
cznie usuwać i w Sejmie i w kraju to wszyst- 
ko, co dać mogło powód słuszny do nieza- 
dowolenia, a czynił to nie dla tego, aby za- 
spoko1ć daleko dalej idące żądania, ale nie- 
jako dla zadośćuczynienia własnemu sumie- 
niu, w mierze, którą uważał za słuszną. 

Z tego usposobienia Sejmu wypłynęło 
przychylne, prawdziwą sympatyą nacechowa- 
ne postępowanie Sejmu względem wieln po- 
stulatów ruskich, ztąd także polepszenie, ze 
znacznem obciążeniem krajowego fundnszn 
połączone, bytu materyalnego nauczycieli ludo- 
wych; ztąd wreszcie uregulowanie ciężarów na 
utrzymanie i zakładanie szkół ludowych, przez 
które-znaczna część ciężarów, dotąd przez 
gminy ponoszonych, przesuniętą została na 
obszary dworskie i na kraj. 

Niebawem przystąpi kraj do nowych 
wyborów, — mam nadzieję, że przystąpi do 
nich z pocznciem ważności zadania, z tem 
przeświadzzenicm, że wielkim, największym 
może nieprzyjacielem naszym jest waśń, — 
waśń narodowa, — waśń społeczna. Oby 
Bóg od niej nas raczył ochronić, a zniwe- 
czyć zamiary tych, którzy jej pragna i ją 
zasiewają (brawa i oklaski). 

Wy, Panowie, mojem skromnem zda- 
niem, możecie do ognisk waszych wrócić z 
przeświadczeuiem, żeście zbiorowo wiele u- 
czynili, aby tę waśń ze społeczeństwa na- 
szego wyplenić, a przynajmniej ją złagodzić 
(brawa). 

(Po rusku). Powróciwszy do swych o- 
gnisk domowych, spełnicie obowiązek oby- 
watelski, jeżeli będziecie szerzyli i pielęgnowali 
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w kraju mysl wzajemnego porozumienia, konie- 
cznie potrzebnego do każdej dodatniej pracy. 

(Pa polsku). Wzywam Panów, ażeby- 
ście wraz ze mną wznieśli okrzyk na cześć 
naszego  Najmiłościwszego Cesarza i Króla: 
Cesarz i Król Franciszek Józef I niech żyje! 
(Izba powtarza ten okrzyk trzykrotnie z za- 
palem). 

Następnie zabrał głos JE. dr. Julian 
Dunajewski: Grono kolegów moich wło- 
żyło na mnie miły obowiązek pożegnania 
Waszej Książęcej Mości u schyłku naszej 
pracy i naszych mandatów. Podniosłeś Wa- 
sza Książęca Mość główną pracę tego Sejmu 
wskazując na to, żeśmy starali się szukać 
raczej jedności i tego co nas łączy, niż tego, 
eo nas dzieli. Również zwróciłeś Mości Ksią- 
żę uwagę na pracę gospodarczą dla kraju 
naszego niewątpliwie bardzo ważna, bo ro- 
kującą w przyszłości błogie owoce. 

Wys. Sejm w ostatnich latach zamknął 
się głównie w granicach zadań gospodar- 
czych. Skromne jest jego zadanie i wogóle za- 
kres działania, bezstronny sędzia może przecież 
oddać tę sprawiedliwość, że eo do sposobu 
prowadzenia rozpraw, co do sposobu zwal- 
czania zdania przeciwnika, lub obrony swoich 
własnych zasad, słowem eo do całego we 
wnętrznego naszego życia w tym Sejmie, 
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi, — już 
nie powiem dorównywa, ale kto wie, czy 
nie przewyższa wielkich parlamentów, któ- 
rych większość składa się z wysłańców na- 
rodu, według ich zdania przodujących w ey- 
wilizacyi nowoczesnej (brawa). 

Jeżeli jednak w tym Sejmie, tak spo- 
kojnym, cała różnica zdań, sposób prowadze- 
nia dyskusyi był możliwy, to wielką część 
zasługi oddać należy Waszej Książęcej Mo- 
ści. Znana jest Jego gorliwość i pracowitość 
w sprawie publicznej, znana uprzejmość i 
sprawiedliwość dla wszystkich i szlachetna 
prostota, która nietylko umysły ale i serca 
zniewala (huczne brawa). 

Te przymioty niewątpliwie bardzo wie- 
le się przyczyniły do tego błogiego — że tak 
powiem -— tonu i sposobu, w jakim się dy- 
skusya odbywała. 

Pozwól więc Wasza Książęca Mość, że 
imieniem kolegów i licznych gron posłów 
naszych, u schyłku nietylko sesyi ale i man- 
datów, złożę wyrazy gorącego podziękowania 
za Jego trudy, za Jego ofiarność w sprawie 
publicznej, a zarazem, ponieważ nikt z nas 
nie wie, czy będziemy jeszeze mieli sposo- 
bność posłowania tu wspólnie, żegnam Wa- 
szą Ks. Mość z tem życzeniem, — niech Ci 
Bóg błogosławi na drodze żywota w Twej 
pracy publicznej, w Twoich zamiarach i na- 
a i w życiu prywatnem. (Hucsne fra- 
wa i oklaski). 

Niewatpliwie spokojny i regularny tryb 
życia parlamentarnego zawisł też od harmo- 
nii, jaka panuje między ciałem prawodaw- 
czem, a reprezentantem władzy wykonawezej. 
Jestto zasada starodawna, która w naszych 
czasach coraz więcej jakoś zanika i mgłą ja- 
kas się pokrywa. My jednak jesteśmy w szczę- 
śliwszem położeniu. 

Zapewne Sejm, który dawniej i dziś 
przejęty jest głęboką czcią i miłością ku 
Najdostojniejszemu Monarsze, stara się w od- 
powiedni sposób i będzie się starał o stosu- 


nek właściwy z reprezentantem Jego Rządu, 
ale te starania sejmu są lem _ łatwiejsze i 
tem obfilisze w skutki jeżeli tak, jak dziś ma- 
my do czynienia z osobistością, która gorli- 
wością swoją w sprawach publicznych by- 
strością w sądzenin stosunków i energia w 
działaniu podczas tej calej dość długiej sesyi, 
gorliwem popieraniem wszystkich próśb i ży- 
czeń lub żądań, ułatwia tę konieczną har- 
monie między Sejmem a Rządem. 

Pozwolę sobie za to naszych prac po- 
parcie złożyć w mojem i moich kolegów 
imieniu należyte podziękowanie JE. P. Na- 
miestnikowi. (Muczne brawa i oklaski). 

Z kolei zabrał głos p. Barwiński: 
Niech też i mnie bedzie wolno przy zamknię- 
ciu sesyi przemówić słów kilka. Niniejszy o- 
kres sesyi sejmowej może wykazać się po- 
ważnymi rezultatami ustawodawczej pracy, 
która nietylko uporządkowała finanse i tem po- 
łożyła silne podstawy do ekonomicznego roz- 
woju kraju naszego, tudzież doprowadziła do 
ulg w dodatkach do podatków, lecz także or- 
ganizacyą i należytem wyposażeniem szkol- 
nictwa, stworzyła podstawę do podniesienia 
oświaty i umysłowego postępu ludności. 

Stało się to możliwem jedynie w sku- 
tek zgodnego i wspólnego działania repre- 
zentanta najwyższej władzy antonomicznej 
JE. księcia Marszałka, jako też zastępcy Ko- 
rony JE. P. Namiestnika. Nie wątpię, że ta 
parlamentarna reprezentacya kraju naszego 
odczuwa szczerą wdzięczność dla tego skute- 
cznego współdziałania obudwu reprezentan- 
tów najwyższych władz krajowych, eo posta- 
wi nasz kraj obok innych krajów kulturnych. 
(Brawa). 

Nie mogę jednak pominąć także szeze- 
rych usiłowań obudwu reprezentantów naj- 
wyższych władz krajowych w tym kierunku, 
ażeby doprowadzić do porozumienia i zgo- 
dnej pracy dla kraja obie narodowości ruska 
i polska. 

Przed kilkn dniami słyszeliśmy z bar- 
az0 poważnych ust ze strony polskiej, że ta- 
kie porozumienie jest nielvlko pożądane, lecz 
także, że takie porozumienie i załatwienie słu- 
sznych żądań Rusinów może nastąpić bez 
krzywdy i szkody narodowości polskiej. Niech 
też to zdanie sobie zdobywa jak najżyźniejszy 
grunt, a nie watpię, że znajdą się z obu stron 
ludzie, którzy dołożą starań życzliwych, ażeby 
doprowadzić do spokojnego załatwienia na- 
szych narodowych potrzeb i żądań dla do- 
bra naszego kraju i obydwóch narodowości 
ten kraj zamieszkująch. (Brawa i oklaski). 

Następnie zabrał głosp. Romańczuk 
oświadczając, że przed rozstaniem się uważa 
za obowiązek podziękować ks. Marszałkowi 
za objektywne, spokojne i oględne kierowa- 
nie obradami, które z jednej strony chroniło 
swobodę słowa, z drugiej strony zabezpie- 
ezało porządek obrad. Kierownietwo nie dało 
żadnego powodu Rusinom do narzekań. Z za- 
dowoleniem spostrzegli oni dążenie ks. Mar- 
szałka do uwzglednienia mowy ojczystej ru- 
skiej, oddaje też cześć Ś. p. poprzednikowi 
obecnego ks. Marszałka, który pierwszy z 
miejsca marszałkowskiego odezwał się w tym 
języku. Mowca żegna następnie polskich to- 
warzyszy, którym dziękuje za życzliwość z 
ich strony, mianowicie żegna tych, którzy nie 
są przeciwni rozwojowi narodowości ru- 
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Lonaru, w pół świetle dnia, które za- 
czynało rozjaśniać izbę, śledził oczy starej 
kobiety, oczy czarne podobne do oczu Iwo- 
ny, wtedy kiedy zaprzeczała czemu. 

Stara odpowiedziała, podnosząc głos: 

— Ty ja znasz lepiej, Janie Louarn! 
(zy przyszedłeś tu, aby nam robić wyrzuty 
za naszą córkę ? 

— Nie, rzekł Lonaru, nie cheę was 
obrażać. 

— A więc dla ezegoż pytasz o to co 
hyło przed swoim ślubem? 

— Ponieważ wiele myśli nasuwa się 
człowiekowi, gdy jest nieszczęśliwy, matko 
Le Clech. Ale ja staram się dowiedzieć tylko je- 
dnego : Czemu ona mnie się wyrzeka, opuszcza 
mnie? 

— (Gdyby była szezęśliwa z tobą, Ja- 
nie Louaru, nie uczyniłaby tego. 

-- A ja byłem tak z nią szczęśliwy! 
Jakże to być może, żeby ona nią nie była? 
— (Gdybyś ją był lepiej karmił! 

— Matko Le (lech, pracowałem tak 
ciężko dla niej, że moje ręce jak jedna 
rana! 

— Gdybyś ją był ubierał tak jak była 
do tego przyzwyczajoną od dziecka! 

— Ubierałem ją, jak mnie było stać 
na to, Kochałem ją z całej duszy. 


— Gdybyście nie byli mieli trojga dzieci. 
prawdziwe dzieci nędzy, których wychować 
nie jesteś w stanie! (zy sądzisz, że ona ma 
ochotę wracać? Wie ona dobrze co ją czeka. 

— Nie, ona tego nie wie! rzekł Loau- 
ru, powstając i kładąc na stole chleb, któ- 
rego prawie nie dotknął. Chleb, który mi tu 
dajecie za drogo kosztuje... nie będę go jadł. 
Opuszczę tę okolicę! 

Stary Le Olech, który nie przestawał 
nakładać przynęty, zdając się nie zwracać 
wielkiej uwagi na słowa mówione przy nim, 
potrząsnął głową, gdy Louaru powiedział o 
wyjeździe, jakby czyniąc uwagę: „Na co się 
zdało, z powodu kobiety porzucać piękna 
Bretanie ? 

Zona jego pobladła nagle. Dla nich o- 
bojga boleść, przybierająca ton gwałtownej 
rozpaczy, stawała się godną rodzajn posza- 
nowania. Czekali dalszych słów Louarn jak 
wyroczni. 

Jan Louaru popatrzył przez chwilę na 
kąt pokoju, w którym dawniej widywał łóżko 
Iwony, gdy przybywał w niedzielę, aby „po- 
gadać” z nią. Polem rzekł: 

-— Amim jutro nastanie godzina, którą 
teraz mamy, nie będzie mnie już w Ros Giri- 
gnon. Zabiorę z sobą Noémi, Imcynke i Jo- 
hela. I nigdy więcej jnż mnie nie ujrzycie! 

Zwinięte wędki spadły z kolan starego, 
a haczyki, uderzając o podłogę, wydały glu- 
chy odgłos. Zaległo milczenie. Troje ludzi bę- 
dących w izbie, zdawało się przejmować do 
glębi tym wyrokiem, jako rzeczą nieodwo- 
łalną. 

Stary Le Olech, który dotychczas się 
nie odezwał, rzekł tylko po prostu, nie rn- 
szając się z miejsca ' 

-— Ponieważ nie masz tu nigdy wrócić, 
Louaru, mogłeś przynajmniej pokosztować 
mego chleba. Dałem ci z dobrego serca. 


— Miałabym nawet świeży jabłecznik — 
dodała spokojnym już głosem kobieta. 

Ale Jan Louaru, nie odpowiadając, 
wcisnął kapelusz na głowę i skierował się 
ku drzwiom. 

Pozostawiał tutaj za soba wspomnienia 
miłości młodej i wzajemnej i nie chciał się 
oglądać. 

Stary, który zapędził się aż za próg do- 
mu za zięciem, zdawał się przez chwilę roz- 
myślać nad ezemś głęboko. Nagle błysk roz- 
jaśnił piwne jego oczy: posłyszał pluskanie 
wody na dwóch brzegach Urny i poczuł woń 
słona, którą wiatr niósł razem z przypływem 
morza od wybrzeży Roselier, Yffiniac i les 
(inettes.... 

Zapomniał o córce, zięcia, wnnkach io 
ich niedoli. 


VI. 

Dzwony rozlegały sie w powielrzu, od- 
świeżonem przez deszcz. Ludzie z Ploene, 
stojąc grupami w około drzwi kościelnych, 
gwarzyli głośno wychodząc po skończonej 
sumie. Kilka dziewcząt służących, oczekiwa- 
nych w domu, kilka matek, spieszących zlu- 
zować mężów swoich pilnujących dzieci, ro- 
zeszło się już po drogach i ścieżkach. Rozle- 
ga} się stukot drewnianych sabotów, drzwi 
otwieranych i zamykanyeh, głosów przecią- 
głych, śmiechów i żartów, a wszystko to mię- 
szało się z dźwiękiem dzwonów. 

Lonarn, wracający do zagrody po swo 
jej noenej podróży, przestraszył się tych tłu- 
mów. Krył się poza domy, wstydząe się swego 
ubrania zabłoconego, butów nasiąkniętych 
wodą 1 ciężkich od mułu i całej swej nędzy 
widocznej, która czuł, że ludzkie oczy ścią- 
gnie na niego. Idąc szybko, udało mu się 
nie spotkawszy prawie nikogo dotrzeć do drogi 


wiodącej z Ploene do Moncontour. Tam, wstą- 
pił na cztery schody, ułożone w murze ogra- 
dzającym ogród, przeszedł mały gaik i nie 
zastukawszy do drzwi, wszedł do jadalni księ- 
dza Hourtier, dawnego rektora tego wybrze- 
ża; ksiądz słuszny, barczysty, przypominający 
budową swą owe bryły kamienne tych oko 
lie, którym ludzie zabobonni chętnie przy- 
znają ludzkie kształty, obecnie pędził spokojny 
żywot na parafii Ploenc. 

Proboszcz tylko eo skończył sumę i spo- 
czywał, siedząc na słomianem krześle, z 
łokciami opartymi o stół, na którym nakry- 
cie czekało na podanie obiadu. Pełne świa- 
tło dzienne mogłoby olśnić oczy każdego, 
ale nie jego, oczy marynarza, barwy jasnego 
morza, pod zmęczoną powieką żywo patrzą- 
ce. Gdy Lonaru siadł przy księdzu, można 
było widzieć, że dwaj ci ludzie byli tego sa- 
mego wzrostu, tej samej rasy i duszę mieli 
prawie taką samą. 

Lubili się oddawna, i klaniali się sobie 
przy spotkaniu, nie rozmawiając jednak z sobą. 
Ksiądz nie był zdziwiony, że Jan Louaru 
przyszedł poskarżyć mu się na swoją dolę. 
Słyszał już tyle i pocieszał tyle razy w nie- 
szczęściu — w żałobie po mężu lub żonie, 
w opuszczeniu, śmierci dzieci, stracie fortuny 
załoniętej wraz ze statkiem, zawiedzionej przy- 
jaźni, miłości, że w głębi jasnego jego spoj- 
rzenia wyrobił się z czasem odcień cichego 
współczucia, nie opuszczający go nigdy, na- 
wet wobec szczęśliwych ludzi. 

Jan Louaru czuł spoczywające na sobie 
to pełne litości spojrzenie, które jak balsam 
spływało mu na ciężko zranione serce. 


(Dokończenie nastąpi). 


skiej, szczególnie żegna tych którzy na 
jednym i tym samym gruncie ludowo-demo- 
kratycznym stoją. Przy tej sposobności wy- 
raża mowca jednak żal swój, iż lepsze stosun- 
ki i zgoda między dwoma narodowościami, 
które po sesyi jesiennej w r. 1890 zdawały 
się nastawać, w dalszym ciągu nie utrzymały 
się i że zgoda ta nie nastąpiła. Daj Boże, 
aby przyszła Reprezentacya kraju doprowa- 
dziła do tej zgody. — mowca musi jednak 
z naciskiem podnieść, że istotna, trwała i nie- 
fikcyjna zgoda tylko w takiej Reprezentacyi 
kraju nastąpić może, która będzie wyrazem 
prawdziwej i niekrępowanej woli obu naro- 
dowości. 

Następnie żegnał mowca J. E. p. Na- 
iniestnika, wyrażając, że usprawiedliwione 
nadzieje ruskiego narodu się nie ziściły, cho- 
ciaż przy energii i ztęczności JE. p. Namie- 
stnika łatwo by to mogło było nastąpić. Ruska 
narodowość nie żąda niczego innego jak sta- 
nowczego i wszechstronnego uwzględnienia 
konstytucyjnych praw i opieki, które jej się, 
jako słabszej i upośledzonej narodowości na- 
leżą (Głosy oho!) Nie odtrącaniem reprezen- 
tantów ruskiego narodu, uie taktyką dyplo- 
matyczną i nie rozbiciem organizacyi naro- 
dowej, lecz życzliwością wobec całego narodu, 
możnaby coś dodatniego dla kraju, dla obu 
narodowości, dla państwa uzyskać. Takich 
działań narodowość ruska dopiero oczekuje. 
Oby jak najprędzej nastąpiły. (Oklaski ze 
strony trzech posłów ruskich.) 

Następnie przemówił p. ks. Kowalski: 
Wszystkie narody mają odrębne według ich 
sądu usprawiedliwione żądania i pragną zisz- 
czenia swoich dotąd niespełnionych nadziei. 
Jestto ustawa nieskodyfikowana na papierze, 
ale tradycyjnie żywem słowem zapisana w 
sercach i sumieniach narodowych. Ustawy 
państwowe i krajowe normują i kontrolują 
ową niepisaną ustawę narodową; — dla nas 
jest jeszcze jedna i przedewszystkiem obowią- 
zująca ustawa — boska. Ona siłą niezmien- 
nych etycznych porządków wskazała narodowi 
cele, do których niezłomnie dążyć powinien, 
pozostawiając wybór środków woli i su- 
mieniu narodowemu. Wybór tych środków 
przypadnie w udziale mężom, którzy nieska- 
zitelnym charakterem, doświadczeniem, rozu- 
mem, nauką i roztropnością, nie wykluczają- 
cą uczucia, zdobędą przewodnictwo w naro- 
dzie. Dla nas tym wskazanym celem, uspra- 
wiedliwionym plemiennem pobratymstwem i 
synowstwem jednej zieini, jest wspólne po- 
Życie Rusina z Polakiem, narodu z narodem. 

Środki ku zdobyciu tego celu dotąd uży: 
wane nie były ze wszystkiem szezęśliwe, a 
liczne przyczyny stały na przeszkodzie w 
ziszezeniu tego wielkiego, zbawiennego dzieła, 

Dwie tylko przytoczę: Obustronnie nisę 
całkiem odpowiednio pojęty interes Polaków 
i Rusinów, — już nie powiem z przed Witol- 
dowych czasów, ale od drugiej połowy XVI 
wieku, od czasu kiedy Bajda- Wiśniowiecki 
skłaniający się raz na północ raz na połu- 
dnie, założył na Dnieprowem Zaporożu orężne 
bractwo wojenne Ukrainy; i postępowanie 
niewłaściwe pewnej frakeyi naszej (ruskiej 
przyp. Red.), która zapomniawszy o opatrz- 
nościwym celu, w miejsce naturalnego, ła- 
godnego sposobu postępowania, oddawna już 
wolała wybrać szorstką drogę, ostrzejszego 
tonu. (Brawa). 

Błędy popełnione przez pradziadów i 
prawnuków, myśmy poprawić byli powinni. 

Nam przypadło wstąpić na tę zbawien- 
ną drogę stanowczego załatwienia żywotnych 
naszych spraw narodowych, a to zarówno 
Reprezentacyi kraju jak i Rządowi kra- 
jowemu z dostojnym (Cesarskim Namiestni- 
kiem na czele (brawa). I jest pewna nadzie- 
ja, że czynniki te miarodawceze użyją rozumnie 
i z sercem takich środków, że pobratymstwo 
obu narodów, wspólny interes synów jednej 
ziemi, wiekami złączonych, a tem samem in- 
teres Państwa. nie będą od tej pory zwodni- 
czą marą, ale dokonanem dziełem. Sława 
Bohu! (oklaski i brawa). 

P. Kramarczyk przemówił z kolei 
w następujących słowach. I my włościanie 
opuszczając progi tej Wys. lzby przy zam- 
knięciu ostatniej sesyl sejmowej, ośmielamy 
się wyrazić szczere podziękowanie wszystkim 
Panom tej Wys. Izby, tak z prawej, jak i z 
lewej strony, za możliwe uwzględnianie na- 
szych życzeń, naszej wspólnej pracy. Jakie 
zaś stanowisko zajęliśmy w tej Izbie i czy 
praca nasza przez tych 6 lat była dodatnią. 
niech Wys. lzba osądzi. Prawdą jest, że mo- 
że jeszcze wiele życzeń nie zostało uwzglę- 
dnionych, lecz my żadnych z tego powodu 
nie czynimy zażaleń, bo wiemy, że to jest 
dopiero początek pracy włościanina w Sej- 
mie. Wyrażam zatem najszczersze uznanie 
dla JE. J. O. ks. Marszałka, który nie tylko 
na ostatniej sesyi, ale od samego objęcia la- 
ski marszałkowskiej, zawsze okazuje nam 
swą życzliwość i to nie tylko dla nas, ale 
wszystkim stronnictwom tej Wys. Izby. 

Mości Książę Marszałku, możesz się 
cieszyć, że za Twoje prace, za Twoje trudy 
jak najchlubniejsze świadectwo Ci daje- 
my. Żyj nam Mości książę długie lata, a 
Twoją laską niech się wzmaga sława narodu 
Polskiego. (Brawa i oklaski). 


Po tych przemówieniach zabrał głos 
JE. Pan Namiestnik hr. Kazimierz Badeni: 

Za pochlebne i bardzo łaskawe słowa 
do mnie zwrócone, pozwalam sobie złożyć 
jak najserdeczniejsze i najgłębsze podzięko- 
wanie. Wysoka Izba, a przynajmniej znaczna 
jej część, zdawała się tym słowom, o ile były 
wprost do mnie zwrócone, przyklaskiwać. 
A ponieważ po raz ostatni mam zaszczyt za- 
bierać głos w tej Izbie w obecnym jej skła- 
dzie, przeto jest to potrzebą mego serca isu- 
mienia skonstatować, że jeżeli istotnie zada- 
niu memu sprostałem, to zasługa w tem nie 
moja, ale Wasza Szanówni Panowie, albo- 
wiem we wszystkich bez różnicy stronnietwach 
tej Izby, znajdowałem zawsze wyrozumiałość, 
uwzględnienie i poparcie. A pochodziło to 
ztąd, żeśmy szli wszyscy w jednym kierunku, 
bitą drogą. Że i na tej bitej drodze czasem 
na przeszkody się natrafia, wątpliwości nie 
ulega. Chodzi tylko o to, aby tym przeszko- 
dom nie dać uróść do rozmiarów takich, 
którychby się potem zwalczyć nie mogło; 
trzeba je zaraz w zarodzie usuwać lub je ob- 
chodzić. Zdaje mi się, żeśmy obopólnie to 
zrozumieli, zrozumieliśmy, że to nie leży w 
interesie naszym osobistym, ale w interesie 
rzeczyi sprawy, której służyć pragniemy. Mam 
też nadzieję, że nadal ten sam stosunek po- 
zostanie, jeżeli wzajemnie sobie pomagać bę- 
dziemy i na tej samej drodze wytrwamy, Pa- 
nowie, jeżeli raczycie pamiętać , że jestem 
Namiestnikiem Cesarskim, a ja nawzajem, 
jeżeli zapominać nie będę, że jestem obywa- 
telem tego kraju. (Hucsne przeciągłe brawa 
i oklaski). 

Nie mogę jeszcze milczeniem pominąć 
głosu, który, sądzę, jest może w tej Wys. 
Izbie wyjątkowym, a w każdym razie ani w 
tej Wys. Izbie ani w kraju licznego zastępu 
za sobą nie znajdzie. 


Otóż jeżeli szan. poseł Romańczuk przy- 
pisał mnie zręczność, co dla mnie jest bar- 
dzo pochlepnem i zarazem skonstatował , że 
nie wszystko nam się udało, to pokazuje się. 
że niezręczność musiała być po stronie innej, 
w każdym razie nie po mojej, bo oświadczył, 
że ja jestem zręczny. ( Wesołość). 

Ale ja sądzę, że te pojedyncze głosy, 
pochodziły od ludzi, którzy po tej bitej dro- 
dze, o której wspomniałem , nie zawsze kro- 
czyli. 

Wiemy, że u nas bagniste okolice i złe 
komunikacye. Nie dalej trzeba szukać jak w 
Bóbrce. Tam odbywały się rozmaite akty po- 
lityczne, — a że tam drogi bitej nie ma, te- 
mu ja nie winien i nie ja tam jeździłem. 
(Huczne przeciągłe oklaski). 

Ostatni zabrał jeszcze 
łek krajowy ks. Sangnusz 

Jest moim obowiązkiem po słowach, 
jakie tu były wypowiedziane, podziękować. 
Zaczynam od JE. P. Dunajewskiego. Dzię- 
kuję najgoręcej za to zaszczytne uznanie, 
które mnie się dostało w udziale z jego ust. 
Jest mi ono bardzo drogie, dla tego, że po- 
chodzi z bardzo dla mnie szanownego grona 
posłów, jest ono specyalnie dla mnie drogie 
tem, że wyszło z ust tak szanownych, tak 
wysoko przezemnie poważanych i tak wymo- 
wnych ust męża stanu tej miary, jakim jest 
JE. P. Dunajewski. Jeżeli moje działanie w 
tej wys. Izbie było tego rodzaju, że przyczy- 
niło się choćby w najmniejszej mierze do 
tego, że obrady tej wys. Izby przez porozu- 
mienie i przez wyrozumiałość raczej wzajemną, 
mogły postępować rażniej, to rzeczywiście to 
świadectwo jest dla mnie wielkiem wynagro- 
dzeniem wielu trudów, jest dla mnie za- 
szczytnem i bardzo czuje się niem w pe- 
wnych wątpliwościach z mej strony, eo do 
mojej działalności pokrzepionym. Ale działal- 
ność moja w tej wys. Izbie była bardzo uła- 
ta tem zachowaniem się całej tej wys. 
zby. 

Znalazłem od początku, a może w wyż- 
szej jeszcze mierze w ostatnich czasach takie 
usposobienie, że łatwo było prowadzić te o- 
brady, że one szły raźno i poważnie. Za ten 
sposób przyjęcia mego przewodnictwa zacho- 
wam całe życie moją wdzięczność dla tej wys. 
Izby i jest mi bardzo miło, że mogę z mej 
strony wyrazić uznanie dla niej i konstatuję, 
Że wiele jest parlamentów i Sejmów w obrębie 
Monarchii, czy też po zanią, które dają obraz 
całkiem innego postępowania; nasz zaś Sejm 
może służyć za wzór, w jaki sposób winny 
się ścierać zdania i myśli między sobą i jak 
wygląda Izba, w której są pewne wspólne 
myśli przewodnie, myśli przewodnie o dobro 
kraju i te myśli wszystkich łączą. Podzię- 
kowanie z mej strony należy się także p. 
Barwińskiemu za łaskawe słowa do mnie 
skierowane, a to samo i p. Romańczukowi. 

P. Kramarczyk odezwał się do mnie 
imieniem posłów włościańskich i jemu bardzo 
serdecznie dziękuję; starałem się zawsze być 
bezstronnym i to świadectwo z jego strony 
bardzo mnie ucieszyło. Ja myślę, że odpo- 
wiem także intencyom wszystkich Panów, 
jeżeli nietylko w swojem, ałe wszystkich imie- 
niu podziękuję JE. ks. Metropolicie (liczne 
brawa) za łaskawe pomaganie i przewodni- 
ctwo bardzo objektywne. Wreszcie wszystkim 
Panom opuszczającym tę wys. Izbę, najser- 
deczniejsze: Szczęść Boże! 


A JE. Marsza- 
OE 
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mykam. 

Koniec posiedzenia o godz. 4 minut 80 
wieczorem. 

Zmrok już zapadł, kiedy posłowie o- 
puszczali podwoje ginachu sejmowego, a w 
kilka minut później zdjęto ze szezytu gma- 
chu flagę o barwach krajowych, powiewającą 
tam przez długi czas trwania Sejmu. 


Posiedzenie i 6 sesyę VI peryodu za- 


Sprawy sejmowe. 


(Uchwalone przez Sejm subwencye i zapomogi). 

($) Przy uchwaleniu budżetu krajowego 
na rok 1595, uchwalił Sejm cały szereg ró- 
¿nych subwencyj i zapomóg na cele nauko- 
we i dobroczynne dla Towarzystw, instytucyj 
i osób prywatnych. Pomijając zapomogi dla 
osób prywatnych, podajemy poniżej wykaz 
subwencyj i zasiłków, przyznanych przez 
Sejm dla Zakładów dobroczynności, na cele 
wykształcenia i oświaty, na utrzymanie po- 
mników historycznych, na cele rolnietwa i 
górnictwa i t. p. Mianowicie zasiłki otrzy- 
mali: 

Zasiłki dla zakładów dobro- 
czynności: Szpitale Sióstr Miłosierdzia w 
Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie razem 
900 zł., szpital Sióstr Miłosierdzia w Nowo- 
siółkach 800 zł, dom ubogich i sierót w 
Krakowie 5.424 zł., Zakład św. Józefa dla 
osieroconych chłopców w Krakowie 1.000 zł., 
komitet ochronek w Krakowie 550 zł., To- 
warzystwo ochronek  chrześciańskich we 
Lwowie 500 zł., Towarzystwo Miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzności“ we Lwowie 1500 
zł., Zakład osieroconych dziewcząt im. ks. 
Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu 500 zł., 
zarząd Towarzystwa weteranów z r. 1881 w 
Krakowie 2.700 zł., we Lwowie zaś 1800 zł., 
Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych i wy- 
zdrowieńców we Lwowie 1.000 zł., na utrzy- 
manie rymanowskiej kolonii leczniczej 300 
zł., lecznicy powszechnej we Lwowie 1.000 
zł., kolonii leczniczej w Rabce 300 zł., Sto- 
warzyszeniu opieki nad uwolnionymi więżnia- 
mi we Lwowie 100 zł., komitetowi I. kraj. 
kolonii leczniczej w Rymanowie 300 zł., Za- 
kładowi św. Elżbiety dla sierót w Krakowie 
100 zł., Towarzystwu opieki nad niemowlę- 
tami pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus* we 
Lwowie 1000 zł., instytutowi ruskiemu dla 
dziewcząt sierot w Przemyślu 300 zł., Tow. 
wzajem. pomocy dyaków gr. kat. Arcbidye- 
cezyi lwowskiej 100 zł., zgromadzeniu św. 
Karola Boromeusza we Wielkich Oezach na 
ochronkę 200 zł. 

Na celewykształcenia i oświa- 
ty: Akademia Umiejętności w Krakowie 
26.000 zł., na studya watykańskie 1.500 zł., 
na wydanie atlasu geologicznego 2.500 zł; 
Zakład głuchoniemych we Lwowie 8.900 zł., 
szkoła głuchoniemych Izaka Bardacha we 
Lwowie 400 zł., Zakład ciemnych we Lwo- 
wie 2.000 zł., Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół“ we Lwowie 1.000 zł., Tow. gimna- 
styczne „Sokół“ w Krakowie 500 zł., dla To- 
warzystwa pimnastycznego „Sokół* na pro- 
wincyi oraz ruskiego Towarzystwa „Sokół“ 
we Lwowie 800 zł. do dyspozycyi Wydziału 
krajowego; na subwencye dla internatów do 
rozporządzenia Wydziału kraj 4.400 zł., in- 
ternatowi ks. Zmartwychwstańców we Lwo- 
wie 4.500 zł., ks. Siemaszki dom schronie- 
nia i dobrowolnej pracy w Krakowie 700 zł., 
dla młodzieży kształcącej się w naukach i 
sztukach, do rozporządzenia Wydziału krajo- 
wego 3.000 zł., „Macierz Polska“ we Lwowie 
5.000 zł., na stypendyum dla ucznia wydziału 
lekarskiego w Krakowie, oddającego się stu- 
dyom w szkole operacyjnej 500 zł; Towa- 
rzystwo oświaty ludowej we Lwowie 1.000 zł., 
Towarzystwo oświaty ludowej w Krakowie 
1.000 zł., Stowarzyszeniom rzemieślniczym we 
Lwowie i na prowincyi do dyspozycji Wy- 
działu krajowego 1.500 zł., Towarzystwo peda- 
gogiczne we Lwowie na kolonię wakacyjną 
200zł., na pokrycie kosztów walnego zgroma- 
dzenia 200 zł., kolegium profesorów Szkoły 
politechnicznej we Lwowie na wydawnictwo 
biblioteki politechniecznej 5000 zł, wydawnictwu 
dziełek ludowych we Lwowie 1.000 zł.; czaso- 
pismom: Szkoła 500 zł., Muzeum 1.000 zł., Ko- 
smos 400 zł., Uczytel 500 zł; Towarzystwu 
„Proświta* 2.000 zł., na wydawnictwo Po- 
słannyk i Książeczki misyjne 400 zł; Towa- 
rzystwu oświaty ludowej w Tarnowie 100 zł,; 
Tow. historyczne we Lwowie 700 zł.: na za- 
siłki dla burs do rozporządzenia Wydziału 
kraj. 4.000 zł.; Tow. biblioteki słuchaczów 
prawa we Lwowie 200 zł.; dla stowarzyszeń 
akademickich do dyspozycyi Wydziału kraj. 
800 zł; Tow. im. Adama Mickiewicza na 
wydawnictwa 400 zł.; szkola Sióstr Felicya- 
nek w Uhnowie 300 zł; Aleksander Bar- 
wiński na wydawnictwo ruskiej biblioteki 
historycznej 500 zł; Tow. im Szewczenki we 
Lwowie 1.000 zł.; czasopismo Dzwinok 100 
zł., ks. Cyryl Sielecki we Awilu na nowi- 
eyat Sióstr służebniczek ruskich 100 zł.; Sto- 
warzyszenie głuchoniemych „Nadzieja“ we 
Lwowie 100 zł, na wydawnictwo starodaw- 
nych prawa polskiego pomników do rąk Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie przez 4 lata 


po 1.500 zł.; Komitet budowy domu słucha- 
czów Politechniki lwowskiej 560 zł; Tow. 
ruskie „Szkolna pomoc“ w Kołomyi 100 zł. 
we Lwowie 100 z}; Julian Nasalski w Ko- 
łomyi na wydawnictwo biblioteki dla ruskiej 
młodzieży 100 zł; Związkowi polskich gim- 
nastycznych towarzystw sokolich na wyda- 
wnictwo podręczników do gimnastyki 800 zł. 

Teatr polski i opera we Lwowie do 
rozp. Wydz. kraj. 24.200 zł., teatr polski w 
Krakowie 8000 zł., teatr im. Fredry w Sta- 
nisławowie 1000 zł., teatr ruski 7250 zł, na 
rozpisanie konkursu na utwory sceniczne ruskie 
750 zł., Tow. muzyczne Kraków 800 zł., kon- 
serwatoryum 'Tow. muzycznego w Krakowie 
2000 zł., Towarz. muzyczne we Lwowie 3000 zł.. 
Towarz. muzyczne w Samborze 100 zł., w Sta- 
nisławowie im. Moniuszki 100 zł., Towarz. 
Harmonia we Lwowie 300 zł., Towarz. spie- 
wackie „Lutnia“ we Lwowie 500 zł., Tow. 
spiewackie „Bojan“ we Lwowie 300 zł., Tow. 
muzyczne „Moniuszki“ w Kołomyi 100 zł., 
Towarz. spiewackie „Echo“ we Lwowie 200 zł., 
Tow. spiewackie „Lutnia“ w Krakowie 200 zł. 

Na utrzymanie pomników hi- 
storycznych: Na utrzymanie kaneelaryj 
konserwatorskich we Lwowie i Krakowie i 
publikacye 3000 zł., na pokrycie dachu ko- 
ścioła 00. Bernardynów w Dukli 500 zł., na 
restauracyę zamku w Żółkwi 3000zł., na bada- 
nie i ocelanie zabytków starożytnych piśmien- 
nych i archeologicznych dla zakładu narodo- 
wego im. Ossolińskich we Lwowie 500 zł., mu- 
zeum narodowe w Krakowie 500 zł., kon- 
went 00. Bernardynów w Leżajsku na re- 
stauracyę kościoła 500 zł., konwent 00. Do- 
minikanów w Krakowie na restauracyę sta- 
rożytnych krużganków na 2 lata po 2200 zł., 
na restauracyę dalszą zamku w Olesku 8000 zł. 

Na cele rolnictwa i górnictwa: 
na stypendya dla abituryentów szkół rolni- 
czych w Dublanach i Czernichowie, kształ- 
cących się na nauczycieli rolniczych 2600 
zł., dla uczniów szkoły łasowej we Lwowie 
2500 zł.; dla tych uczniów, wysyłanych na 
praktykę 1200 zł.; na stypendya uczniom w 
wyższ. szkole leśniczej, celem kształcenia 
nauczycieli 800 zł.: dla Kółek rolniczych 5000 
zł., wydawnictwu „Tygodnik rolniczy w Kra- 
kowie 500zł.; „Sylwan“ we Lwowie 100 zł.: 
Tow. rybackie w Krakowie 250 zł.; na stypen- 
dya dla górników 2500 zł. Upoważniono 
Wydział kraj., ażeby udzielił subwenceyi na 
wydawnictwo „Bartnika postępowego* 300 zì.: 
gal. Towarz. weterynarskiemn 800 zł.; a pe- 
tycyę Towarz. gorzelników polskich przeka- 
zano Wydziałowi krajowomn do możliwego 
uwzględnienia. 

Na cele przemysłowe: Prócz co- 
rocznych zasiłków na szkoły i warsztaty wzo- 
rowe; szkoła wydziałowa im. św, Scholastyki 
w Krakowie 500 zł.; szkoła robót Tow. pra- 
cy kobiet we Lwowie 700 zł; szkoła spe- 
cyalna robót kobiecych PP. Benedyktynek w 
Przemyślu 420 zł. i pożyczkę 5000 zł.; To- 
warz. pracy kobiet Kołomyja 250 zł.; towurz 
pracy kobiet Kraków 500 zł.; szkoła handlo- 
wa Kraków 1200 zł; na stypendya dla mlo- 
dzieży handlowej 2000 zł. 

Rozmaite zasiłki: Na misye kato- 
lickie 3000 zł; Tow. ratunkowemu ochotni- 
czemu we Lwowie i Krakowie po 800 zł. 
związkowi ochotniczych straży pożarnych 
8000 zł; na wydawnictwo sprawozdania © 
wynikach Wystawy kraj. lwowskiej 15.000 
zł., Emilii Pedenkowskiej w Krakowie na u- 
trzymanie pracowni restaurowania dawnych 
zabytków haftów 400 zł.; gm. ewangieliekiej 
N. Sącz na odbudowanie kościoła 600 zł.: 
Tow. wzajem. pomocy dyaków gr. kat. dye- 
cezyi stanisławowskiej 50 zł. 


KRONIKA 


Lwów, 11 lutego 


— Najj. Pan raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić konwentowi Urszulanek w Kra- 
kowie na zakupno placu, celem rozszerzenia o- 
grodu zakładowego, zapomogi w kwocie 500 zł. 


— P. Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego, dr. Teherznieki, powrócił z Wiednia 
i objął urzędowanie. 


— Odznaczenie. Najj. Pan nadał p. 
Emilowi Kropatsehkowi, komisarzowi policji, zło- 
ty krzyż zasługi z koroną. Wręczenie krzyża 
zasługi odznaczonemu odbyło sie wczoraj, w 
Prezydyu :: e. k. Dyrekcyi policyi, w obec cale- 
go grona urzędników konceptowych Dyrekcyi. 
W pięknej przemowie wystosowanej do odzna- 
czonego krzyżem zasługi, podniósł radca Dworu 
p. Krzaczkowski, iż p. Kropatsehik przez lat 
siedm pełnił w Brodach, przy tamtejszej ekspo- 
zyturze trudny swój obowiązek, a w tych wiel- 
ką odpowiedzialność wkładających warunkach, z 
zadania swego wywiązywał się zawsze bardzo 
dobrze. W dalszej przemowie swej radca Dworu 
p. Krzaczkowski wyraził nadzieję, iż objaw tej 
łaski Monarszej dowodzi, że Najj. Pan ocenia 
rzetelne zasługi, i że to będzie zachętą i bodźcem dla 
wszystkich urzędników do wytrwałej pracy. 
W toku tej przemowy wzniósł p. radca Dworu 


Krzaczkowski okrzyk na cześć Najj. Pana, który 
z zapałem po trzykroć powtórzono. 

W dalszym toku swej przemowy zazna- 
czył p. Krzaczkowski, że uznanie zasług zawdzię- 
czać także należy JE. P. Namiestnikowi, który 
jako bezpośrednio przełożony dba o swoich pod- 
władnych i o dobro ich zawsze się stara. Okrzy- 
kiem na cześć JE. P. Namiestnika hr. Bade- 
niego zakończyła się uroczystość. 


— Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi, że ruch na szlakach Stanisławów-Husiatyn 
i Hliboka-Berhomet, na nowo przywrócony został. 


— Jubileusz wojskowy. W dniu 7 
b. m. obchodził w Rzeszowie hr. Henryk Sizzo- 
Noris, major rezerwy w pułku huzarów ks. Würt- 
temberskiego, jubileusz Ż5-letniej służby w re- 
zerwie armii. 


— Kasyno miejskie we Lwowie, urzą- 
dza — zamiast zapowiedzianego programem za- 
baw na dzień 16 b. m. wieczoru z tańcami — 
14 wieczorek dla podlotków. Lista otwarta od 
poniedziałku do środy włącznie codziennie od go- 
dziny 5 popołudniu. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione. 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 18 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu 
Towarzystwa. Na porządku dziennym wykład 
profesora SŚkibińskiego: „O nowym tachimetrze 
systemu Zieglera". 


— Piękna myśl. Pani Wanda Żeleńska, 
żona znakomitego kompozytora, która miała spo- 
sobność z niezapomnianą ś. p. Marceliną Czarto- 
ryską spełnić wspólnie wiele dzieł miłosierdzia, 
ogłasza w Czasie (nr. 29) następujące pismo: 

Piękne i dobre czyny Ś. p. księżnej Mar- 
celiny Czartoryskiej, stanowią niezawodnie pomnik 
najtrwalszy, jakiego ludzie nie byliby w stanie 
jej postawić i one upamiętnią jej imię w kraju. 
Jednakże ta, która zespoliła tak ściśle życie swe 
z miastem naszem, powinna mieć w miejscu 
wszystkim przystępnem jakiś znak pamięci jej 
poświęcony. Powinniśmy ją mieć niejako przy- 
tomną tam, gdzie się zbieramy w skupieniu du- 
cha, dła modlitwy i rozmyślania. Pragnęłabym, 
a wiele osób dzieli to marzenie moje, by skromna 
tablica marmurowa, umieszczona n. p. w Ma- 
ryackim kościele, świadczyła o naszej niegasną- 
cej pamięci, o jej enotach i zasługach wielkich. 
My ją mamy w sercu, ale następnym pokoleniom 
trzeba zostawić ten ślad widomy naszych uczuć 
dla niej i naszej wdzięczności. A jeżeli nie o 
pomniku, tylko o skromnej tablicy marzę, to 
dlatego, że bezprzykładna skromność i pokora 
księżnej Marceliny, nieznosząca rozgłosu. 0szczę- 
dzająca grosz publiczny na cele humanitarne, 
doniosłe, harmonizuje poniekąd z tą prostotą. 

Jestem pewną, że myśl ta znajdzie oddźwięk 
w wielu sercach, dotkniętych stratą niepoweto- 
waną tyle popularnej opiekunki nieszczęśliwych 
i wielkiej polskiej artystki. Będzie nam z tem 
wszystkim dobrze, gdy ten kamień pamiątkowy 
wspólnym groszem położymy ku czci dzielnego 
żywota, poświęconego służbie Bożej i krajowej. 
Księżna Marcelina była wcieloną poczyą i do- 
brocią; miłosierdzie dodawało jej energii i mno- 
żyło pomysłowość, a organizacya miłość bliźnie- 
go podnosiła do stopnia społecznej, ekonomicznej 
cnoty. Gdy osobiste przejścia dotknęły ją boleśnie, 
miłosierdzie wciągnęło ją napowrót do życia, bo 
nietylko umiała świadczyć tę jałmużnę, podno- 
szącą serce i ducha nieszczęśliwych, ale umiała 
zorganizować całą armię ludzi dobrej woli, wspie- 
rających ubóstwo, umiała wyzyskać wszystko, co 
się dało, dla dopięcia celu. Wiadomo, co znaczy 
w takim razie działalność jednostki, ożywionej 
świętym zapałem i gorącą żądzą dobrzeczynienia, 
która do dobrej sprawy zapala przykładem, silną 
wolą i niezłomnym charakterem. Kto jest wraz 
zemną przekonany, że od nas wszystkich, od 
miasta Krakowa zwłaszcza, należy się ten dowód 
czei dla pamięci wielkiej Polki, niechaj spieszy 
bodaj z najskromniejszą skłądką, zapomocą której 
dopniemy pożądanego celu. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Balbina z Weltzów Heckerowa, wdowa po 
oficyale Namiestnictwa w 76 roku życia. 

Edward Szamota, urzędnik magistratu. 

W Tarnopolu, Jan Łoszniow, adwokat kra- 
jowy. 

— Z obserwatoryum e k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 11 lutego. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 lutego do 12 w południe 
dnia 11 lutego b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
południa o średniej prędkości 2'1 m/sek., niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo wil- 
gotne (89 procent wilgotności względnej). Opad, 
śnieg nieznaczny; wysokość opadu 1:2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—7:690., najwyższa —4:890. wczoraj popołudniu, 
najniższa 10-690. wezoraj w nocy. 

Całe dwie doby niebo było przeważnie za- 
chmurzone, od czasu do czasu polatywał śnieg 
nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 780 
do 775 mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w południowej Szwecyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 18 w południe 
760 35 mm. 


& 


Prognoza na dobę 12 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zmienny z 
południa, o średniej prędkości 2 m/sek., średnia 
temperatura podniesie się do —5°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 90 procent; opad, śnieg. 


— Wypadek z bronią. Dnia 31 z. m. 
Michał Sowiecki, organista w  Budzanowie, 
wziąwszy strzelbę proboszcza, udał się na emen- 
tarz, aby zapolować na zająca — lecz obchodząc 
się nieostrożnie z bronią, zastrzelił miejscowego 
grabarza Wincentego Kaczora, który mu w tej 
wyprawie towarzyszył. 


— Z Borszezowa otrzymujemy następu- 
jące pismo dziękczynne z prośbą o umieszczenie: 
W Borszczowie grasowała cholera bardzo silnie 
od 13 listopada prawie do końca grudnia z. r., 
a do jej prędkiego stłumienia przyczynily się 
znakomicie kuchnie ludowe, w których codzień 
około 250 ubogich otrzymywało bezpłatnie cie- 
płą i pożywną strawę. Na utrzymywanie tych 
kuchni złożyli: Stanisław hr. Gołuehowski 20 
zł., Agenor hr. Gołuchowski 20 zł., Hersen Weiss- 
glass 25 zł., Leib Braksmajer 20 zł., Berl Ja- 
wetz 15 zł., Jakób D. Kohn 10 zł., A. Lubie- 
niecki z Rumunii 9 zł. 90 ct., Łazar Seidmann 
5 zl., Stanisław Raczyński 5 zł., Józef Krause 
z Pilzen 5 zł., Towarzystwo św. Wincentego a 
Paulo 5 zł., Ferdynand Gamski 3 zł., Hafner i 
Ohrenstein 3 zł., Mieczysław hr. Borkowski 20 
zł., Prezes Koła polskiego JE Zaleski 5 zł., 
Dawid Abrahamowicz 5 zl., Adam Jędrzejowicz 
5 zł., dr Rappaport 15 zł., dr. Byk 5 zł., dr. 
Bloch 8 zł., dr. Rosenstock 5 zł., Władysław 
Czaykowski 5 zł., Stanisław Szezepanowski 5 zł., 
Stanisław Klucki 5 zł., Leon br. Piniński 3 zł., 
Eugeniusz Abrahamowicz, Ksenofont Ohrymowicz, 
Henryk Wielowiejski i Stanisław Cieński po 1 
zł., razem 4 zł., Teresa księżna Sapieżyna 500 
klg. zboża, Isaak Feldschuh 800 klg. zboża, 
Henryk Dluski 100 klg zboża, Selig Kimmel- 
mann 200 klg. zboża, Seweryn Siemasz 200 
klg. zboża, Stanisław Gromnieki 200 klg. zboża, 
Mikołajewicz 600 kl. zboża, Kajetan Kostecki 
100 klg. zboża. 

Komitet pomocy w tym cclu zawiązany, 
ma zaszczyt niniejszem najgorąciej podziękować 
wszystkim wymienionym ofiarodaweom za szczo- 
dre ich datki. 

Karol Mühlner, c. k. starosta; Michał 
Nowacki, e. k. sędzia powiatowy; Teofil Wito- 
sławski, e. k. notaryusz; Duzyli Drozdowski, 
burmistrz. 


— Na morzu. Telegramy doniosły, że 
fatalnemu wypadkowi uległ statek  francu- 
ski Gascogne na morzu; półnoenem , w skutek 
panujących tam przed kilku dniami burz. Na 
pokładzie Gascogne miała się znajdować znana 
sławna pianistka panna Szumowska. 


— A Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: Rozprawa przeciw Janowi  Silniekiemu, 
dzierżawcy Wierzchosławie, obwinionemu o zbro- 
dnię sprzeniewierzenia, dokonanego oszustwa, 
podpalenia i usiłowanego oszustwa, zakończyła 
się w sobotę wieczorem o godzinie 5. Pizysięgli 
zaprzeczyli wszystkie pytania. Silnicki natychmiast 
z więzienia został wypuszczony. 


— Spółka złodziejska. Policya kra- 
kowska aresztowała tymi dniami — jak donosi 
Czas — Jana Gila, czeladnika stolarskiego, lat 
20 liczącego, gdy spostrzegła, że zanadto kręci 
się w pobliżu Muzeum ks. Czartoryskich, tem 
więcej, że ciężyło na nim podejrzenie okradzenia 
kolektury loteryjnej w Jarosławiu na kwotę 600 
zł., a kradzież ta spełnioną była z włainauiem. 
Po odprowadzeniu Gila do urzędu policyjnego, 
zrewidowano go i znaleziono ukryte na plecach 
1500 zł. w banknotach po 50 i 100 zł., oraz 
recepis na kwotę 25 zł., nadaną w Tarnowie pod 
adresem Szczepana Domaradzkiego. Zarządzono 
zatem rewizyę także u ostatniego, będącego ko- 
miniarezykiem, przyczem go ujęto. Okazało się 
z dochodzeń, że Gil i Domaradzki dostali się do 
mieszkania pani Iupkowej przy ul. Batorego, 
wyłamali komodę i kasetki, z których skradli 
1800 zł. Gil miał podzielić się skradzioną kwo- 
tą; ponieważ Domaradzki nie wiedział naprawdę, 
jaką kwotę przyniosła kradzież, więc Gil podzielił 
ją w ten sposób, że sobie zatrzymał 1500 zł., 
a Domaradzkiemu ofiarował 300 zł. Rewizya w 
mieszkaniu Gila dokonana, przyniosła ciekawy 
rezultat, znaleziono tam bowiem cenne biżuterye, 
między niemi antyki; kosztowności te, według 
podania Gila, pochodzić mają z kradzieży przy 
ulicy Karmelickiej i nad Rudawą; złożone są w 
Dyrekcyi policyi. Dalej wykryto, iż Domaradzki 
usiłował okraść w Radymnie Kasę zaliczkową; 
obaj zaś próbowali także okraść ks. prof. Ry- 
chlaka w jego mieszkaniu przy ul. Retoryka w 
Krakowie. 


Z teatru. Panna Julia Biondelli spiewała 
wczoraj „Lunatyczkę*, wywołując huczne oklaski 

Najbliższą nowością repertoaru będzie ko- 
medya Moliera w przekładzie Kazimierza Zalew- 
skiego p. t.: „Szkoła kobiet“. Utwór ten, który 
nigdy nie był grany we Lwowie, ukaże się na 
seenie Skarbkowskiej po raz pierwszy w ponie- 
działek, dnia 18 b. m. 


„Madame Sans-Góne* graną będzie w bie- | p. Jonasz 1 zł. 50 ct., M. R. 1 zł., Bank kre- 


żącym tygodniu dwa razy — we czwartek i so- 
botę. 

„Walka motyli* Sudermanna, daną będzie 
po raz czwarty w piątek. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek, jutro we wtorek i środę „Walka moty- 
li“ (Die Schmeiterlingsschlacht), komedya w 4 
aktach Sudermanna. 


Na konkurs, rozpisany przez redakcyę 
Małego Światka, na pięć obrazków dziecięcych, 
lub młodzieńczych lat znakomitych Polaków i 
Polek, nadesłano 11 prać, z pomiędzy których 
komisya konkursowa uznała jako najlepszą pracę 
oznaczoną godłem: „Święta miłości kochanej 
Ojczyzny“, nadesłaną z Warszawy. Po otwarciu 
koperty okazało się, że autorką pracy nagrodzo- 
nej jest pani Zuzanna Morawska, powszechnie 
znana autorka licznych znakomitych prae dla 
młodzieży. Nadto redakcya postanowiła zakupić 
prace opatrzone godłami: „Z drobnych ziarnek 
można zbierać wielkie plony*, „Swięta miłości 
kochanej Ojczyzny*, nadesłaną z Bochni, „Cudze 
rzeczy wiedzieć, ciekawość jest, a swoje potrzeba“ 
i „Jakie dzieci, tacy ludzie“, i uprasza autorów, 
którzy te prace nadesłali, aby zechcieli się zgło- 
sić do redakcyi, bądź osobiście, bądź listownie 
w celu ułożenia się o warunki kupna nadesła- 
nych artykułów. Inne prace można w każdej 
chwili odebrać w redakcyi Małego Światka, 
plac Maryaeki 1. 10, II piętro. 


P. Józef Hofmann, dawny Józio Hot- 
mann, który zasłynął był jako cudowne dziecko, 
po kilku latach przerwy, w których z dziecka 
stał się młodzieńcem i nabrał sił i zdrowia, 
wystąpił świeżo w Wiedniu w koncercie filhar- 
moników, grając wielki koncert fortepianowy 
D-moll Rubinsteina. Znany krytyk Edward Hans- 
lick, poświęca mu w N. fr. Presse dość obszer- 
ną wzmiankę, w której zaznacza inteligentny wy- 
raz twarzy młodego polskiego pianisty, oraz mi- 
strzowstwo jego gry i niczaprzeczony talent. 
„Wysoko wyrobioną techniką, pełnem i dźwię- 
canem uderzeniem, sposobem frazowania i akcen- 
towania — twierdzi Hanslick — przypomina on 
wybitnie swego mistrza Antoniego Rubinsteina. 
Co do siły nie dorównywa oczywiście temu ty- 
tanowi. Utwór grany, był dla koncertanta próbą 
wirtuozostwa. Próbę tę przebył świetnie, a przy- 
spieszonem tempem w finale, dodał sobie jeszeze 
trudności. Gzy posiada równie wiele głębokości 
i uczucia, jak brawury, miary tego nie daje kon- 
cert Rubinsteina, nie mający ani głębokości, ani 
uczucia“. Publiczność wiedeńska odznaczyła Hof- 
manna pełnem zapału przyjęciem. 


Palestyna. Czytamy w Kuryerse War- 
szawskim: Piśmiennictwo nasze wkrótce wzbo- 
gacone będzie pięknym nabytkiem. Oto znako- 
mity artysta-malarz Piotr Stachiewicz i wyborny 
jego komentator a zarazem sympatyczny powie- 
ściopisarz Maryan Gawalewicz, w jesieni wybie- 
rają się do Ziemi świętej. Pierwszemu da ona 
wątek do barwnych ilustracyj, drugiemu do ma- 
lowniczych opisów. A jedne i drugie złożą się 
na dzieło, które przedewszystkiem ukaże się w 
edycyi luksusowej jednego z tutejszych nakładców. 


0 Henryku Rodakowskim wspomnie- 
nie pośmierine, napisane przez dr. Słanisława 
Tomkowicza, a ozdobione portretem zmarłego ar- 
tysty, ukazało się jako osobne odbicie z feljetonów 
Czasu i jest na składzie głównym w księgarni 
Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie. 


Giosy publiczne. 
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Komitet centowej herbaciarni, składa 
niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie wszyst- 
kim tym, którzy bądź to datkiem, bądź czynnym 
udziałem przyczynili się do tak szybkiego utwo- 
rzenia tej humanitarnej instytucyi. W pierwszej 
mierze niech nam wolno będzie złożyć serdeczne 
Bóg zapłać, naszemu protektorowi JE. Arcybi- 
skupowi lssakowiezowi, ks. kanonikowi Pawłow- 
skiemnu za osobiste przybycie na poświęcenie her- 
baciarni i za tak hojne poparcie materyalne, pan- 
nom Pająkównej, Staneckiej i p. Styce, za cenne 
dary dzieł ich pędzla, pp. pułkownikowi Ocet- 
kiewiezowi i kapelmistrzowi Rolowi, za śliczną 
muzykę. 

Następnie podziękę składamy wszystkim 
pp. kupcom lwowskim, którzy licznem nadesła- 
niem fantów umożliwili tombolę. Dzięki takiej 
ofiarności tombola przyniosła przeszło 800 zł. 
czystego dochodu. Resztę funduszu zebrano drogą 
składek na listę. Hr. Badeniowa 20 zł., ks. Pa- 
włowski 20 zł., p. Fedorowicz dwa piękne ki- 
limki, p. Michalska 2 zł., p. Mikolasch 5 zł., 
p. Filip Haas 2 zł., p. Wernerowa 2 zł, p. 
Thom 2 zł., książę J. Czartoryski 5 zł., księżna 
Ponińska 10 zł., Y. 1 zł, p. Deymowa 5 zł., 
p. Toepfer 5 zł., p. Krzyżanowski 5 zł., p. We- 
reszczyńska 5 zł., p. Czermakowa 2 zł., p. Go- 
styńska 2 zł, p. Laurecka 1 zł., p. Schönfeld 
Żwzł. p. Pileco LZ BZ DZIS PRE. e 


dytowy 10 zł., p. Stroh 5 zł., p. Jeleniowa 1 
zł. 50 ct., grono urzędników pocztowych 80 ct. 
Zebrane na wieczorku u pp. Czermaków 15 zł. 
15 ct. 
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WSPODARSTWO I HANDEL 


Bilans handlowy Austro - Węgier. 
Według zestawień eo do zagranicznego han- 
dlu Monarchii w r. 1894 przedstawia się 
czynne saldo bilansu handlowego w sposób 
następujący. Wywóz przedstawia wartość 
80452 milj. zł., (o 1:28 milj. mniej niż w 
roku poprzednim), dowóz 71695 milj. zł. 
(o 46:84 milj. więcej), przewyżka w wywo- 
zie wynosi zatem 87:5 milj. zł. (o 481 milj. 
mniej niż w r. 1898). Przewieziono towarów 
przez Austro-Węgry w 1894 r. 4:2 milj. cen- 
tnarów metrycznych (w r. 1898 przewiezio- 
no 5:2 milj. cent. metr.). 
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Targ ztożowy. 


Lwów, 11go lutego: pszenica 6:20 do 
6:60 zł., żyto 4:90 do 5:20, jęczmień bro- 
warny 5— do '—, jęczmień pastewny 4— 
do 4:50, owies 4'90 do515, rzepak 8-25 do 
9—, groch 5:— do 7—, wyka 475 do 
5—, nasienie Iniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —'— do —'—, bób —*— do 
bobik 4:25 do 475, hreczka —— 
do —'—. koniczyna czerwona galie. 50:— 
do 65—, szwedzka 48— do 656—, biała 
70:— do 100:—, anyż —— do —*—, ku- 
kurudza siara 575 do 6—, nowa 575 
do 6—, chmiel 15— do 40—, spirytus 


gotowy —— do ——, na termin —— do 
——, Tymotka 28— do 36-—. Waranty 
—— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejmowi galicyjskiemu poświęca 
Presse następujące uwagi: 

Tegoroczna sesya sejmowa była tak sa- 
mo jak wszystkie poprzednie w ubiegłym o- 
kresie prawodawczym ze wszech miar błogą 
w dodatnie rezultaty. Rzut oka na ogrom 
takowej w ciągu ostatnich lat pracy przekony- 
wa, że posłowie galicyjscy zasłużyli na naj- 
zupełniejsze uznanie. Uharakterystycznem jest, 
iż Sejm galicyjski będący reprezentacyą, któ- 
ra z natury rzeczy ma do załatwienia naj- 
więcej przedmiotów, mógł już w sobotę u- 
kończyć swoją działalność, gdy tymczasem 
wiele innych ciał reprezentacyjnych pozo- 
staje jeszcze w zaległości z najważniejszemi 
przedłożeniami. Przedewszystkiem w roku bie- 
żącym osiągnięte zostały pod względem zgo- 
dnego współdziałania obu narodowości za- 
mieszkujących ten kraj koronny na polu eko- 
nomieznem i kulturnem, najpiękniejsze rezul- 
taty. Ale bo też we Lwowie nie staczano bez- 
owoenych i jałowych turniejów oratorskich ani 
też nie traeono czasu na małoduszne i bez- 
celowe waśnie partyjne. W interesie dobra 
publicznego, w interesie wytkniętych ze świa. 
domością celów rezygnowano tam chętnie z 
tanich tryumfów, za jakimi ubiegają się gdzie- 
indziej pewni bombastyczni retorycy. Kraj 
dobrze na tem wychodzi, iż nie objawiała się 
tam potrzeba sensacyjnych występów, a 
wszyscy przezorni i rozsądni ludzie wdzięczni 
są Sejmowi galicyjskiemu, iż umiał sumien- 
nie spełnić swoje obowiązki i przyczymł się 
tem samem do rozwoju kraju. Sejm we Lwo- 
wie ukończył się w najpiękniejszej harmonii. 
Mowcy obu narodowości winszowali sobie na- 
wzajem osiągniętych zdobyczy, wskazywali z 
naciskiem na wzajemne zbliżenie i jedno- 
myślnie wypowiedzieli swoje gorące sympatye 
dla otoczonego czelą powszechną Namiestni- 
ka i dla Marszałka krajowego, który sprawo- 
wał swój urząd z największą oględnością i 
bezstronnością. 

Równocześnie z Sejmem galicyjskim zo- 
stał także zamkniętym Sejm karyneki. 


Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arey- 
książę Otton, jak to już donosiliśmy, przybył 
w d. 8 b. m. do Krakowa, ażeby przepro- 
wadzić inspekcyę pułku ułanów nr. 1, no- 
szącego Imię Jego ces. i król. Wysokości. 
Najd. Areyksiążę wkrótee po przyjeździe do 
Krakowa udał się do Kobierzyna, gdzie ocze- 
kiwał Go już pułk, ustawiony w paradnym 
szyku. Najd. Arcyksiążę polecił wykonać 
pułkowi rozmaite ćwiczenia i ruchy, które 
zakończyła defilada w galopie. Najd. Arcy- 
książę wyraził zupełne Swe zadowolenie z 
pułku. Po inspekcyi odbył się w jadalni 
oficerskiej déjeuner dinatoir, w  którem 
wziął udział Najd. Arcyksiążę, dywizyone- 
rzy: general-porucznik br. Stankowicz i ge- 


wieki 1 zł., dr. W. K. 1 zł, p. Kohn 1 zł. | nerał-major hr. Paar, oraz wszyscy oficero- 


wie pułku. Podczas uczty wzniósł Najd. Ar- 
eyksiążę Otton następujący toast: Jest to dla 
mnie wielkim zaszczytem i przejmuje mię 
radością, iż dzięki łasce Najjaśniejszego Pa- 
na zostałem Właścicielem tego pięknego 
pułku. Jestem przekonany, iż gdy Jego ces. 
i król. Apostolska Mość powoła nas pod 
broń, ułani pierwszego pułku, pamiętni 
swych pięknych, chlubnych tradycyj, przy- 
świecać będą zawsze rozgłośną dzielnością. 
Z uczuciem wielkiej radości przybyłem tu, 
aby mój pułk zobaczyć, poznać go i w po- 
śród Was, moi Panowi, spędzić kilka pię- 
knych chwil — wznoszę mój kielich i wy- 
chylam go na cześć pułku i jego ezcigodne- 
go dowódcy! — Pułkownik br. Dlauhowecky 
wzniósł następnie w pięknych słowach toast 
na cześć Najd. Arcyksięcia a oficerowie 
przyjęli toast ten z zapałem. Po śniadaniu 
udał się Najd. Arcyksiążę na podwórzec ko- 
szar, gdzie byli zgromadzeni wszyscy żołnie- 
rze. Najstarszy wachmistrz wystąpił przed 
nowomianowanego Właściciela pułku, wy- 
głosił do Niego przemowę w polskim języku 
i podał puchar, napełniony winem. Najd. 
Arcyksiążę w najłaskawszy sposób podzięko- 
wał również po polsku i wypił na cześć 
pułku. 

Po południu tegoż dnia Najd. Arcy- 
książę oddał kilka wizyt, a po oglądnieniu 
wielu pamiątek i osobliwości Krakowa po- 
wrócił do hotelu Saskiego, gdzie, zamieszkał 
i gdzie wydał o g. 6 wieczorem obiad dla 
oficerów pułku. Wieczorem odjechał Najd. 
Arcyksiążę do Wiednia, żegnany na dworcu 
przez wszystkich oficerów pułku. 


Prezes gabinetu węgierskiego br. Banffy, 
został w sobotę przedpołudniem przyjęty 
przez Najj. Pana na audyencyi. W ciągu 
dnia miał br. Banffy dłuższe konferencye z 
Panem Ministrem spraw zagranicznych hr. 
Kalnokym i z Panem Prezydentem Ministrów 
księciem Windisch-Graetzem, a wieczorem 
odjechał do Budapesztu. 

Według Budap. Corresp. Delegacye 
wspólne zebrać się mają w tym roku w 
Wiedniu z końcem maja, najpóźniej zaś z po- 
czątkiem czerwca. Bieżąca sesya Sejmu wę- 
gierskiego będzie wcześniej zamknięta i do- 
piero w następnej sesyi — czwartej — któ- 
ra natychmiast zostanie otwarta, odbędą się 
wybory do Delegacyj. 


Z Mentony. donoszą, że książę Cam- 
bridge złoży wizytę Najj. Panu. 

Na Rivierze zapanowała znowu pogoda. 
Wprawdzie szczyty gór okrywa śnieg, w do- 
linach jednak czuć zbliżanie się wiosny, a w 
niektórych okolicach włoskiej Riviery poły- 
skują nawet pomarańcze i cytryny. 


Pod przewodnictwem Pana Prezydenta 
Ministrów ks. Alfreda Windisch-Graetza od- 
była się w d. 7 b. m. w Wiedniu dłuższa 
konferencya Rady Ministrów, w której wzięli 
udział wszyscy Panowie Ministrowie. W dniu 
następnym prowadziła Rada Ministrów dalej 
swe obrady, których przedmiotem są przygo- 
towania do zbliżającej się sesyi Rady pań- 
stwa. 


Deputacya urzędników kolejowych była 
także na posłuchaniu u Pana Ministra han- 
dlu hr. Wurmbranda, aby przedłożyć Panu 
Ministrowi życzenia urzędników kolejowych. 
Podczas audyencyi stosunki personalu kole- 
jowego zostały jak najdokładniej omówione. 
Pan Minister po kilkunastuminutowej au- 
dyencyi jak najprzychylniej pożegnał depu- 
tacyę, która udała się następnie do naczel- 
nika c. k. generalnej Inspekcyi austryackich 
kolei państwowych, szefa sekeyi bar. Lilie- 
nau. Bar. Lilienau w jak najżyczliwszy spo- 
sób przyjął memoryał, wręczony mu przez 
deputacyę i dowiadywał się jak najdokładniej 
o stosunki personalne, panujące na wszystkich 
kolejach. 

W Ministerstwie sprawiedliwości odby- 
ła się w dniu 8 b. m. pod przewodnictwem 
Pana Ministra sprawiedliwości hr. Schön- 
borna — jak czytamy w Polit. Corresp — 
konferencya w sprawie giełdowych sądów 
rozjemezych. 

Fremdenblatt pisze: W wielu dzienni- 
kach pojawiła się w ostatnich dniach wia- 
domość, że jako następca księcia łŁobanowa 
w Wiedniu upatrzony jest p. Nelidow, że je- 
dnak gabinet wiedeński nie aprobował go. 
Wiadomość ta jest bezpodstawną, a sprawa 
ponownego obsadzenia stanowiska  rossyj- 
skiego ambasadora w Wiedniu nie mogła z 
powodu słabości, a następnie śmierci mini- 
stra Giersa, zgoła jeszcze wejść w stadyum 
ostatecznego załatwienia. Jest przeto rzeczą 
przedwczesną tego lub owego dyplomatę, 
który mógłby być mniej lub więcej powa- 
żnym kandydatem na to stanowisko, nazy- 
wać następcą ks. Łobanowai nie ma żadnej 
pozytywnej podstawy, pozwalającej wnosić, 
jaka osobistość zostanie na to stanowisko wy- 
brana. Ponieważ desygnowany do Berlina 
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ambasador książę Łobanow, który wskutek 
śmierci Giersa odjechał do Petersburga, 
wcale jeszcze nie wręczył swych listów od- 
wołujących, a powrót jego do Wiednia ocze- 
kiwany jest dopiero z końcem bież. miesią- 
ca — przeto decyzya zapewne jeszcze nie 
zaraz zapadnie. 


Według dzienników wiedeńskich po ze- 
braniu się Bady państwa, w Izbie dep. nie 
rozpocznie się natychmiast dyskusya nad re- 
formą podatków, lecz najprzód będą się da- 
lej toczyć przerwane rozprawy nad nowym 
kodeksem karnym. Podezas tej rozprawy klu- 
by będą miały sposobność rozesłane nieda- 
wno sprawozdanie komisyi podatkowej wziąć 
pod rozwagę, poczem rozprawa nad reformą 
podatkową będzie mogła tem raźniej się po- 
toczyć. 

Stała komisya Izby posłów dla proce- 
dury cywilnej zgromadzi sie ponownie w d. 
15 b. m. Komitet redakcyjny zbierze się już 
W Em. 


W roku bieżącym, w czasie od 22 kwie- 
tnia do 22 maja, odbędzie się na podstawie 
zezwolenia Najj. Pana, a według zarządzenia 
bośniacko-hercegowińskiego rządu kraj., spis 
ludności, oraz spis ważniejszych zwierząt do- 
mowych w Bośnii i Hercegowinie. 


Nowy węgierski minister wyznań i oświa- 
ty Wlasicz zmuszony poddać się nowemu wy- 
borowi, stoczył bardzo ciężką o mandat wal- 
kę z kandydatem nowo utworzonego stron- 
nictwa katolickiego czyli ludowego. Minister 
otrzymał 1280 gł., kontrkandydat proboszez 
Majer 1220 gł. 

Konferencya węgierskiego klubu liberal- 
nego przyjęła budżet ministerstwa skarbu. Mi- 
nister skarbu oświadczył, że rząd uważa za 
swój obowiązek utrzymać bez zmiany pro- 
gram finansowy poprzedniego gabinetu. 


Jesarz Wilhelm miał onegdaj wobec 
500 oficerów w sali wojennej Akademii od- 
czyt o wspólnych działaniach w obecnej woj- 
nie sił łądowych i morskich Japończyków. 

Izba deputowanych Sejmu pruskiego o- 
bradowała w zeszły pniątek nad budżetem kolei 
żelaznych. Minister komunikacyj Thielen proje- 
ktuje na biężący rok dochody o kilka milio- 
nów wyższe, « wydatki o 9 milionów niższe 
od cyfr preliminarza. Położenie finansowe 
kolei — wedle ministra — jest w ogóle po- 
myślne, eo zawdzięczać należy gorliwości u- 
rzędników kolejowych, do których nie zakradł 
się jeszcze duch niezadowolenia. Minister o- 
świadczył dalej, że reforma taryfy jest nie- 
bezpieczną, dopóki budżet wykazuje niedo- 
bór. Zarząd jednak bada uważnie sprawę re- 
formy i porozumiewał się już eo do niej z 
ministerstwem skarbu. Wątpliwem jest, czy 
reforma taryfy osobowej przyniesie powię- 
kszenie czystych dochodów. (o do reformy 
taryfy towarowej należy zachować największą 
ostrożność ze względu na możliwe następstwa 
ekonomiczne. 

Od pewnego czasu socyalistyczny For- 
wärts berliński ogłasza różne sekretne roz- 
porządzenia ministrów i kancelaryi cesar- 
skiej. Świeżo ogłosił rozporządzenie cesarza 
Wilhelma z 6 lutego 1890 r., zabraniające 
zbyt surowego obchodzenia się oficerów z 
żołnierzami. Nie powtarzamy tego dokumen- 
tu, który, jak slusznie utrzymają dzienniki 
berlińskie, wbrew intencyom socyalistów, do- 
wodzi, jak stanowczo cesarz w tej kwestyi 
wystąpił w interesie szeregowców. 


Generał-gubernator hr. Szuwałow wy- 
dał rozporządzenie, aby zaprosić do Warsza- 
wy na występy rossyjskie Towarzystwa dra- 
matyczne. 


W petersburskich kołach dworskich za- 
pewniają, że car usilnie pragnie ks. Łobano- 
wa zamianować ministrem spraw zagrani- 
cznych. Ponieważ ks. Łobanow jest już mia- 
nowauy ambasadorem w Berlinie, toczy się 
z cesarzem Wilhelmem korespondencya i jest 
nadzieja,*że on uwzględni szezególne, zacho- 
dzące tu okoliczności. Ks. Łobanow, jako przy- 
jaciel pokoju i szezery zwolennik dobrych 
stosunków między Rossyą, Niemcami i Au- 
stryą, ma nad Newą wielu przeciwników. 


Praw. Wiestnik zamieszcza ukaz carski 
zezwalający na zakup przez skarb zboża od 
producentów, t. j. właścicieli ziemskich oraz 
włościan a to w celu ożywienia rynku zbo- 
żowego. 

Z Oetynii telegrafują, że pogłoski o po- 
dróży księcia Mikołaja czarnogórskiego do 
Petersburga są nieuzasadnione. 


. _ Bofijski korespondent Köln. Ztg. dono- 
si: Rozporządzenie rządu bułgarskiego, mocą 
którego 24 kapitanów i jednego porucznika 


bez żadnego słusznego powodu dymisyono- 
wano, jest nowym dowodem, jak ten rząd 
niesłychanie bezwzględnie postępuje. Ogół 
czuje, że wszystko jest zachwiane i z każdym 
dniem się mnoży zastęp tych, którzy tylko 
w wywrocie widzą naprawę swego położenia 
i zdanie to poczyna górować. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu, iż 
skarg wniesionych z powodu znanych do- 
kumentów przeciw p. Giolittiemu, jest ogó- 
łem siedm. Jak słychać, decyzya śledczej in- 
stancyi sądowej w sprawie tych skarg nastą- 
pi w najbliższym czasie! Sądzą zresztą w Rzy- 
mie, że Giolitti powróci do Włoch dopiero 
po najbliższych wyborach do parlamentu. 

Ambasadorem włoskim w Londynie 
mianowany został generał Hannibal Ferenzo. 

Ambasadorem włoskim w Paryżu, w 
miejsce Ressmanna, mianowany został hr. 
Tornielli. Dzienniki francuskie — witają no- 
minacyę tę wcale życzliwie. Według Pol. 
Corr. obejmie hr. Tornielli swe stanowisko 
w d. 14 b. m. 

Włoski dziennik Giornale donosi, że 
następca tronu włoskiego, książę Neapolu ma 
się zaręczyć z najmłodszą córką księcia Wa- 
lii. Jak dziennik ów twierdzi, książę Walii 
przybędzie w maju do Rzymu, aby porozu- 
mieć się co do dnia ślubu swej córki Wikto- 
ryi Maud z królewiczem włoskim. — Inne 
dzienniki włoskie jak Tribune, zaprzeczają 
temu doniesieniu. 


Figaro ponosi, iż w Toulonie wykryto 
nowe skandale i oszustwa, w które mają być 
zawikłane wysokie — jak dziennik ten twier- 
dzi — osobistości. 

Komendant 6 korpusu fra neuskiego (na 
granicy niemieckiej) generał Jamont, mia- 
nowany został na miejsce generała Galiffeta 
inspektorem armii. Komendant 19 korpusu, 
generał Hervé mianowany komendantem 6, 
komendant 18 korpusu, generał Lercher ko- 
mendantem 19, a komendant dywizyi Wo- 
gezów, generał Varaigues, komendantem 18 
korpusu. 

Na posiedzeniu Izby francuskiej w 
ubiegły piątek wyraził dep. Mesureur, prze- 
wodniczący komisyi dła spraw robotniczych 
życzenie, żeby tę komisyę upoważniono do 
zarządzenia powszechnej ankiety w sprawie 
położenia górników. Prezydent ministrów Ri- 
bot zgadza się na to, poczem wniosek zo- 
stał uchwalony. Uchwalono także jeduomyśl- 
nie na wniosek rządu kredyt w kwocie 30 000 
fr. na pomoc dla rodzin ofiar katastrofy w 
Monieeau les Mines. 

Porucznik Canrobert miał wyzwać na 
pojedynek deputowanego francuskiego, ponie- 
waż w mowie, wypowiedzianej na posiedze- 
niu Izby, na którem była rozpatrywaną spra- 
wa nadzwyczajnego kredytu na pogrzeb mar- 
szałka (anroberta, porównał zmarłego mar- 
szałka z Bazainem. 


Na posiedzeniu belgijskiej Izby posłów 
w d. 8 b. m. w odpowiedzi na odnośną in- 
terpelacyę oświadczył minister spraw zagra- 
nicznych, że przedstawi niebawem Izbie pro- 
jekt ustawy w sprawie zatwierdzenia zawar- 
tej w dniu 9 stycznia pomiędzy Belgią a 
państwem Congo umowy co do objęcia przez 
Belgię terytoryów państwa (Congo. Natych- 
miastowa dyskusya nad tą sprawą jest zda- 
niem ministra niemożliwa. Interpelant dep. 
Lorand wśród gwałtownych ataków na rząd, 
domagał się rozpoczęcia natychmiastowych 
obrad. Po deklaracyi wszakże prezesa mini- 
strów, przystąpiono do porządku dziennego. 


W ostatnich czasach ponowiły się zno- 
wu alarmujące pogłoski o bliskiej, wspólnej 
akcyi Włochów i Anglików w Afryce zacho- 
dniej przeciw .Derwiszom, o walkach Wło- 
chów z Derwiszami, o klęskach pierwszych, 
a zwycięstwach drugich i t. d. Jak z Kairu 
donoszą do Pol. Corr. pogłoski te, pocho- 
dzące ze Źródeł francuskich, miały na celu 
wyłącznie obudzić niedowierzanie przeciw 
Włochom i Anglii, a wiadomości o klęskach 
Włochów są zmyślone. Swoją drogą przy- 
puszczają w Kairze, iż Włochy istotnie po- 
rozumiały się z Anglią eo do wspólnej akeyi 
przeciw Derwiszom, któraby mogła nastąpić, 
jak przypuszczają, jeszcze w tym roku, mia- 
nowicie w jesieni. 


Wedlug najnowszych wiadomości z Ery- 
trei, stracili Tygryjczycy w pamiętnej walce 
z gen. Baratierem pod Ooatit 1500 poległych 
i 2000 rannych. 


Rozeszły się pogłoski, że Bogdychan 
(cesarz chiński) zamierza abdykować. W spra- 
wie tej piszą do Pol. Corr. z Petersburga, że 
jakkolwiek w tamtejszych kołach dyploma- 
tycznych przyznają, iż władca państwa nie- 
bieskiego szczególnie przed kilku tygodniami 
mówił o takim zamiarze swoim, sądzą jednak 


iż odstąpił od tej myślii trudno spodziewać 
się jej urzeczywistnienia. 


Według wiadomości nadchodzących z 
pola wojny chińsko-japońskiej, Japończycy są 
już panami całego Wei-hai-weii położonej na 
przeciw tej warowni morskiej wyspy Liu-kung- 
tao, której forty tak długo i tak zawzięcie się 
broniły. Również fiota chińska częścią padła 
ofiarą walki, częścią dostała się w ręce Ja- 
pończyków. W szczególności prócz pewnej 
liczby łodzi torpedowych i prócz mniejszych 
statków , zatonęły wielkie okręty wojenne 
chińskie: „Ting-yuen* „Czen-yuen*. Także za- 
tonęło kilka japońskich łodzi torpedowych. — 
Krążą pogłoski, że posłowie chińsey dla 
traktowania o pokój, będa za parę dni zupeł- 
nie akredytowani. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 lutego. Najjaśniejszy Pan 
udał się wczoraj rano w podróż na przylą- 
dek św. Marcina. Monarcha zatrzyma się 
do dzisiaj rana w Wels-Lichtenegg u Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Salvatora i Najd. 
Arcyks. Maryi Waleryi, poczem uda się już 
wprost do Mentony. Na przylądku św. Mar- 
cina zabawi Najj. Pan dwa a ewentualnie 
trzy tygodnie. 

Wiedeń, 11 stycznia. Rada państwa 
została zwołaną na dzień 19 b. m. 

Wiedeń, 11 lutego. Wczoraj odbyło 
się tu dziesięć zgromadzeń, w których wzięło 
udział około 5000 osób. Zgromadzenia te, u- 
rządzone przez stronnictwo socyalno-demokra- 
tyczne, jako demonstracye na rzecz „powsze- 
chnego, równego i bezpośredniego prawa gło- 
sowania* miały ogółem przebieg spokojny. 
Prócz nieznacznego zatargu pomiędzy robotni- 
kami, którzy w zwartych szeregach powra- 
cali z jednego ze zgromadzeń, a policyą, nie 
było zresztą żadnego zajścia. 

Arco, 11 lutego. Przybył tu Najd. Ar- 
cyksiążę Eugeniusz. 

Najd. Arcyksiążę Albrecht jest niezdrów 
i musi przez kilka dni nie opuszczać komnaty. 
Stan zdrowia jego ces. i król. Wysokości nie 
daje jednak żadnego powodu do obaw. 

Pola, 11 lutego. Najd. Arcyksiężna 
Marya Teresa, Małżonka Najd. Arcyksięcia 
Karola Stefana, powiła szezęśliwie Syna. 

Sybin, (Hermannstadt) 11 stycznia. 
Wezoraj odbyło się tu zgromadzenie wybor- 
ców, które 590 głosami przeciw 20 postano- 
wiło wyrazić zaufanie i podziękowanie tutej- 
szym deputowanym pp.: Schreibenowi i Meltze, 
oraz wypowiedziało życzenie. aby deputowa- 
ni ci pozostali w stronnietwie liberalnem na- 
dal, jak długo będą mogli skutecznie popie- 
rać program ludowy z r. 1890. 

Petersburg, 11 stycznia. Car przyjął 
wczoraj na audyencyi marszałka dworu ce- 
sarza niemieckiego, p. Egloftein, który wre- 
czył carowi w imieniu ces. Wilhelma po- 
darunek ślubny. Jestto serwis pocelanowy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 lutego 1695, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 415:50, Akcye 
kolei państwowej 398-35, Akcye tytoniowe 
24275, Anglo -austryackie 184—, Union- 
bank —:—, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowej 106:85, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
284:80, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 9725, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1892 98-—, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 6077. Usposo- 
bienie silne. 


Wiedeń, 11 lutego 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
91:80, Węgierskie akcye kredytowe 50250, 
Akcye anglo-austryackie 183-25, Akcye ban- 
ku Union 326:75, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika ——, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akeye kolei Południowej 106:20, Losy ture- 
ekie 74:—, Akcye kolei państwowej 39887, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 30150, 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho- 
cniej 97:70, Wiedeńskie losy komunalne 
—:—, Akcye tytoniowe 24175, Węgier- 
skie obligacye indemnizacyjne 98:45, Akcye 
kolei Elbetal 279:—, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 28480, 4-prec. węgierska 
renta złota 124:85, Akcye banku związko- 
wego 161:10, Rubel papierowy 1 38:75, Wẹ- 
gierska renta papierowa 99:30, Kredytowe 
ziemskie 561—, Buschtiehrader 58950, Ru- 
namurama 286:75. Usposobienie słabsze. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. wedłu 


g czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA 


Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


W; stawy i | i Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczone 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha !. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południn. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


— Żakłań narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskieh 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 


: w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 


i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 8 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta eodziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 


do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et, w 


_ niedzielę wolny. 


©Lwowa | cai |PociągifZe Lwowa | Pociągi Poelągi i 
Nodkodz pospieszne osobowe odchodzą : pospieszne ai Pono cda | 

Z Krakowa, (Bellina. Do Krakowa, (Wiednia, Czas średnio-europejski różni się od czasu 
Wrocławia Wiednia) Ac "25] 9:00 6:10) 9:00] Wrocławia, Berlina)| 22410.10 4-50] 10:35] 6:55jlwowskiego o 36 min.; 12.00 ezas śŚrednio-europejski 

Z Warszawy -25] 9-00, 6-10) 9-00] Do Warszawy — 10.10] 4:50) — | 6:55] 1236 czas lwowski. 

Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny- "Krynicy i W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
przez Tarnów (tylko | Chabówki p. Tarnów‘ | A asia (1=Jch 29). i 
od "ję do włącznie*'/,| — 900 — | — | lub Rzeszów — |10.10] — | — | 6-55]państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 

Z Muszyny-Krynicy i I E Do Muszyny - Krynicy! | koteż w biurze informacyjnem ces. kr. austryackich 

7 SA A p. y się: A T 9-00 BĘ. TA a | | kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

uszyn rynicy | o o wiecznie’ m = = "= | s. 5 PERO IEA 3 
z) Iz” lub Do Muszyny a Krynicy | b | Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż a got 
zeszów (tylko od przez Tarnów | —, —- 1450 — | — |wych, okrężnych, dowolnie zestawialnye zeszytów 
36], do włącznie *5/)) — 5:253 — | — | — |Do Muszyny - Krynicy | do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 

Z Muszyny-Krynicy p. 8:84112-10 DOD s. — | xg|| 55 e szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 

Z Nadbrzezia NO 7 ABJĘ 5 ej nobrzega 3 p 2 o.jo] 450 — | — pamo zomo a= Ta 2.4 A 
brzega . — | —4 — 612] — | Do Podwołoczysk i Bro- | 

Z Podwołoczysk i Bro- | | | dów (z dw. głównego)| 6:08] 2.44] 94030-20) — } 
dów (na dw. główny)! 212] 9-29| 910| 5-45] — [Do Podwołoczyski Bro- 2 Nadesłane. 

Z Podwołoczysk i Bro- | dów (zdw.Podzam.) | 622| 2.55]100410:47) — p z 
dów (na dw. Podzam.)| 1:58 9-131 8-45] 519] — |Do Suczawy . 615] — 11015, 2-55/10*80 

Z Suczawy . . . | 940) — | 7:37| 12:27) 6-86 w: Gzertkowa przez M Specyalista chorób gardła, nosa i płue 

Z Kimpolunga . 9:40 — į 737 — alicz —| —] — | 855 

Z Radówiet ʻi : Aa PorEO -SAT 30i — i6. "35 Do Husiatyna przez Ha- ! | dr. Kazimierz Trzcieniecki 

Z Berhometu n. S. i TOZ | 615 — | — [1030 b. sekundarynsz kliniki dr. Schróttera, 9 
Czudyna . | 940 — — — — | Do Słobody rungurskiej | | ul Koperniks 1 14, I piętro, 

Z Nowosielicy . . 940 — į — | — | 6:86] kopalni — | — [1015 — poż: 

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey . .| 615) —| — | Hena A DN ON MO M ET 
kopalni . 9:40) —| — | — | 6:85] Do Berhomethu n. S. i | | 

Z = a przez _Ha- R. T ,M OE "KE = To R E 10-30 | Hotel ido (J. Y oise) 
icz -40) — i — o Radowiec ' — | 

koc zd ; | 9. — § Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryacklego 

í i asc przez Ha- A Lligat Be ER alk . 3 s 9:20) Tal ck uajdogodniejsze, spokojne, eentralne położenie. j 

Z Bełzca, Sokala Jaros.) — | — į — | 4645] — |DoBełzea Sokala Jaros.) — | —| 916 — Pokoje z pościelą od 80 ct. r10 

Ze Sokala — T48) 445] — z Poma p- Stryj) — | — f 540 950 — 

Z Ławocznego Pesztu o Ławocznego (Mun- | 
Miszkolca, Scan kasca, Szerencsa, Mi- | Przyjoebaii ds Lwowa 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- | t dnia 9 lutego 1895. 

Stanisławowa przez : rowa przez Stryj) . | — | — į 940 710 — Hoteli Europeiski 
Stryj T ag =j 8:34|12*10| — | Do Stanisławowa przez | | EUrOPEJSZI: zę 

Ze blade Chyrowa, Stryj = — | 950 7:10 — PP. Juliusz Wojtowicz z Sokala, Kazimierz 
Stanisławowa i Bo-j Do Skolego, Hrebenowa | Gołębski z Szamlan, Bolesław Pilatowski z Brodów, 
rysławia przez Stryjj — | — | 202] — |) — i Chyrowa p. Stryj — -f 950 — | — jdr. Juliusz Aleksandrowicz z Sambora, © Martyno- 

Ze Skolego i Stryja —| — 1841 — | — [Do Stryja i kolego — | — i 805 — | — iwiez z Miękiego. i 

O a E E =" a — | > WO mamy 
rq] <a m pł ża daj 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | WZ. | dek 
ET Kurs gieldy wiedeńskiej. Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3465.—  3470.— 
Lwów, dnia 11 lutego 1895. Aa o Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. sz W 
pa m i ną Pr EN Dnia 9 łutego 1695. AAC kol. 1 po 200 Z RA 300. po M 

1. Akcye za sztukę. e ow. kol. żel. E T po zł. aw. Ho 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. f219 50 222 50 Dług państwa. płacą żądająp I. kol. węg. Gb a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23 

Kol. Iwow.-czer. -jas po 2 wa. nA — m — pa ank 

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 50 — —|| Jednolity dłng państwa w bankno ) AR, 

Bwakudkrace sh (7 200 zł. w. a. |= — 215 —||  maj-listopad e : m 25 101-55 4. Listy zastawne losowane. 

2. List. zast. za 100 zł. 1 Jednolity śłnę państwa w srebrze kia A Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
Banku hip. H = = 4 w 40 l. H0120 101 90 styczeń-lipiec $ . . . 10140 101.60 dla Gal. i Bukowiny w 15 l. 6pr. — —.— 
f kwiecień-październik . . 101.30 101.50] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

spisane » ERO < o e horz O 00 00 21 ak 4pr. 150.75 15135] w złocie w 50 L. . . . 124— 124.60 

Banku irl 4i aA E 11. i100 70 E i » „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 159.75 160.75] Powsz. austr. zwkł. kr. ziems. 4 pr. 

A pr. w... św Bl 97 80 98 {I ” n 4 po a a brpr. . ke .15 ah a. w. w 50 1.. ye: ; n ; a 3 100 20 
n F " n 0 Z | 202, — n n 2 3 ra pr wę” 

oo a 65 a pr a 98 30 99 g 4 1564, po 50 zł. 199.— 200.— cr z ka pr. rem, 1889 118.— 118.75 

y E T z enty om. po itr. austr. . . -=.= —-— | Gal. zak kr. ziem. krak. los. w (WR E=G= == 

Tow. kred. gal. ai: W o Í 97 80 98 50 Listy zast. domen. państw po 120 ` 1 WEW n „WA0l. 7 pr. —— -— 

4 pre w.a, los 7) 1 8009750 98 20 zł OWY i 164.40 165 40 n » „w361. 6 pb NS 

= |" renta zł. pona od podat. 4 pr. GÓR PODA Gal. Tow. kred. w. a. pe, 4 pr -i 50 39.— 

F E SS enta koronna r. Za a E n w n » n PO Apr. wźll.wy > "a 

3. Listy dłużne za 100 zł. .$ p PETE hi 

Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi s | — — — : . sko À "62 latach zwrotne . 98.28 98: 

= aty. 5 A A'/4pr. w. a. sę a 2. Obligneye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Banku kraj. 4"; pr. wa. los. w51 ||, 41.100.35 101.35 

Ogól. rol. kre Zakład dla G. i B. E cieka o Obligi KKA Banku krajowego 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat ukowiny . e "I" 5 pr. w. a. 1. emisyi —— —— 

3 Galicyi . . . . =  —==|| (o Paani hip. 5 pr. w 40 1. wyl. - 10125 102.23 
GE oaoa iedmiogrodu . . ów AF M a red. ziem. ake. w 39 

Gal. fundusu propin. dw w. a. a 80 98 BOJ] Węgier za 100 zł. w. a4 pr. 48.10 99.10] wyl. po i 5 s ; . 101.40 102.40 

Bukow. fund. propin. ; a. p02 — — » i > 4 wyl. 4'i hapt: . 101.— 102— 

Komunalne Banku kraj. IE. em. |102 — 102 70 A o 

Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . [10550 — 3. Akeye. po 4 pre b a> 2, 99.50 96.90 

Pożyczki kr. 4g pr. w. a. 100 — 100 70 " » ; : da 
o m . 96 80 97 50ff Bank Anglo wust. 200 zł. emit. zł.  183.-——- 184— 

„A, Koronowej . | 9770 98 kof] Inst. kred. dla handlu po 160 zł 415.30 41580] 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

Losy miasta Krakowa 25 50 28 50y] Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. = 870.— p 
n a Stanisławowa 45 — 48 -| Gal. banku hip. po 200 zł. .  —— 

Gal. banku d. h. i prz. á zł. 200 wpl. 40pr. —— —.—į Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —— 
5. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. ——  ——| Tow. kol. żel. Rzeszów- Tarnów (w. ex.) 

Dukat cesarski . SK 5 80 5 90]] Bank dla krajów koronnych a 200 zł.28425 285.— a 300 zł. 5 pr. w srebrze . —— —— 

Napoleondor 9 80 9 90i} Bank austro-węgierski a 600 zł. 1072.— 1076.—Ę Kol. północna po 100 zł. em. 1886 Ah 100.20 101.20 

Półimperyał . . 1010 — —- Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —— m po 100zł. „ 1887 „  101.— 102.— 

Rubel rossyjski srebrny 1 28— 1 38—]| Austr. Tow. żegl. par. dnn. po 500 zł. mk. 571.-— 574.— Kot: gal. "Kar. Lud. em. z r. 1881 

papierowy . 1 32.80 1 34.—|Ą Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —.— po 300 zł. 4a pr. . —— —— 
100 marek niemieckich 60 50 61 —|] Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — — — detto SE —— —— 


+ E 


D ZE DEL WUE Hé 


Licytacye. 


L. 13568 (873 2—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Wysokiego Skarbu Państwa przeciw 
Judzie Tropperowi pto 15 zł. aw. z pn. od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
whl, 815 gm. kat. Jabłonka objętej w dwóch 
terminaeh dnia 14 marca 1895 i dnia 18 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w których realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej, lub za ce- 
nę szacunkową, w drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 8 zł. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus: archiwum. 

Sołotwina, 80 grudnia 1894. 


L. 4621 (803 2-—8) 
Dnia 13 marca i dnia 18 kwietnia 1895 
o godz. iQ rano odbywać się będzie w tut. 


Jwh. 953—5/144 części lwh. 955 i 962— 
27/576 części lwh. 956 i 1/6 części lwh. 
957 i 1705 ks. gr. gm. kat. Zawoja objętych 
na 172 zł. 78 ct. oszacowanej celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Wojciecha P.laka w 
kwocie 70 zł z pn. 

Cena wywołania 172 zł. 78 ct., wadyum 
18 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
dr. Zygmunt Werner adwokat w Makowie. 

Akt eszacowania wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 8 października 1894. 


L. 9245 (893 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojeuia wie- 
rzytelności firmy „Noe et Sohn* w Opawie 
w kwocie 89 zł. 64 et. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia Żi marca 1895 i dnia 
25 kwietnia 1895 każdym razem o 10 rano | 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności obig: | 
tej wykazem |. 456 gm. Mielec i 1,8 części 


-- Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte ceedziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu. 


— płacą żadają 
Kol. Gal. ILwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 188% . . 944—  —.-- 
z r. 1884 . . 99.10 100.10 
zr. 1866 . . ——  --— 
z r. 1872 —.— . 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. 107.65 108.65 
węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 149.50 150.50 
6. Losy. 
Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. aw. 199.50 200.50 
Clarego po 40 zł. m. k. 58.25 59.25 
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100zł. mk. —— 150.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 2625 —— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2490 25.30 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.—  63.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 58.75 59.75 
Czerwon. krzyża aust. Tow. RY 10 zł. 18.25 18.75 
» węg 05zł. 12.20 12.50 
Fundacya szpitala Aroyka. I 'Rudoifa 
o 10 zł. a. w. 3 . 23.50 24.25 
Salma po 40 zł. m. sag 69.50 70.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 71.— 72.50 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.—  438.— 
Pożyczki Tryestu aż 100 zł. m. bk. . 149.— 151.— 
R 0 zł. a. w. —— = 
Waldsteina po 20 > ma Kw —— —— 
Windischgrftza po 20 zł. m. k. —— —— 
4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n. ——— —— 
Berlin za 100 marek w. p. n.. . —— —.—- 
Frankfurt za 100 marek w. p. n.. ——= —— 
Hamburg za 190 marek w. p. n.. . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 124.35 124.65 
Paryż era « 5 . 49.35. 49.47,5 — 
Kurs złota. 
Dukat cesarski mon. 5.85.— 5.68.— 
„ pełnej wagi 5.84,— 5.86.— 
Korona 0... cą 
20-frankówka '9.85.5 9. 86. a 


Rosyjski półimperyał a T Mu R ME 
Talar powy 


Srebro 


U ER W HE; ED de Yy wW. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
|żna w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 16 listopada 1894. 


L. 6983 (762 2--3) 
j Dnia 20 marca 1895 i dnia 24 kwiet- 
| 


nia 1695 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Lubaczowie 
położonej wyk. hip. 1. 34 i 1469 objętej w 
sprawie i na rzecz Mojżesza Dawida Stie- 
glitz przeciw Michałowi i Katarzynie Socha- 
niom pta 300 zł. w. a. 

Cena wywołania 442 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych c. k. 
notaryusz Józef Kapko. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Lubaczów, dnia 14 września 1894. 


1. 8654 
W dniach 14 marca 1895 i 25 kwietnia į 
ke: o godzinie 40 przed południem prze- 


sądzie egzekucyjna sprzedaż realności egze- | realności objętej WE l. 69 gminy Colek prowadzoną zostanie eelem ściągnięcia wie- 


kuta Piotra Bartyzela (syna Klemensa) wła- ! 


Cena wywołania 200 zł. pierwszej re- | 


rzytelności Banku krajowego we Lwowie w 


snej pod n. k. 588 w Zawoji położonej a | alności, zaś 183 zł. 50 et. drugiej realności. | kwocie 13 zł. 60 et. 33 zł. 30 cte, 83 zł. 


składającej się z całej posiadłości lwh. | 
1706—6/144 części lwh. 952—10/352 części 


Wadyum 20 zł. względnie 18 zł. 35: 
ch a. w. 


28 ct., 33 zł, 14 et. i 487 zł. 88 et. z pu.: 


przez Sąd tutejszy licytacya ciała hipotecz- 


| 


nego wyk. hip. 1. 18, 238 i 271 księgi gr. 
gm. Kocurów objętych, Ilka Guły, Samuela 
Winda i Iwana Wołezuka „własnych, na dru- 
gm terminie także poniżej ceny szacunkowej 
1400 zł 

Poręczne 10 procent. 

Kvrator wierzycieli 
Adamski w Bóbree. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 31 grudnia 1894, 


e. k. notaryusz 


12168 (861 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż eelem zaspokojenia wierzytel- 
ności 16 zł. odbędzie się na rzecz Artura 
Pempera w tut sądzie przymusowa sprzedaż 
połowy posiadłości wyk. hip. l. 52 gm. Go- 
łuchowiec objętej dłażniezki Katarzyny Chmie- 
larezyk własnej w dwóch terminach miano- 
wicie dnia 18 marca 1895 i dnia 22 kwie- 
tnia 1895 każdym razem o 10 rano. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 


(886 2— 3), nia i resztę warunków lieytacyjnych można 


przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
, ustanowiony adw. Goldmann. 

Cena szacunkowa 25 zł. 

Wadyum 2 zł. 50 et. 

Kalwarya, 15 stycznia 1895. 


ZE 


poz a Ma 


L. +09 


(899 3—3) | 


l 


Wadyum ad a) 303 zł. 40 ct., ad b)! wica zbjętej, 


C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach | 29 zł. 55 et. aw. a ę c 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli j nach mianowicie dnia 26 marca i dnia 29 


podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia hipotekewanej wedle wyk. hip. księgi 
gruntowej dla gminy Brzeżany l. 854 karty 
C poz. 21 i 35 pretensyi Anny Fried w 
kwocie 170 zł. z pn. odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 
8 marca 1895 o godz. 10, przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 1/28 części 
realności pod nr. 99 w Brzeżanach mieście 
wedle wyk. hip. 1. 354 karty B poz. 9 wła- 
sność Dawida Miihlstoeka (wnuka) stano- 
wiącej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł., je- 
dnakże na powyższym terminie sprzedaż 
może także niżej ceny wywołania nastąpić. 

Wadyum ustanowione na kwotę 20 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. „kg 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 5 września 189% 
jako dnia wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie Zš- 
paść mające z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone, do rąk ustanowionego 
tus. uchwałą z dnia 10 czerwca 18934]. 2680 
kuratora p. adw. dr. Sehiissla jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 26 stycznia 1895. 


L. 7609 (800 5—3) 

C. k. Sąd powiatowy Kęeki odbędzie 
egzekucyjną licytacyę */, realności lwh. 807, 
1/12 części realności lwh. 525 i 1/4 części 
realności lwh. 541 ks. gr. gm. Ozaniee, Ka- 
fatuyny z Gibarów Dudkowej własnych, w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 20 marca 1895 i 22 kwietnia 1895 
każdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 3:8 zł. 52 
ct. a. w. 

Wadyum 32 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono Pana 
Juliana Sporna e. k. not. w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie. 

Kęty, 31 grudnia 1894. 


L. 11787 (789 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 130 zł. odbędzie się na rzecz kasy 
oszczędności wadowiekiej w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
1. 69 gm. Przytkowice objętej, dłużnika Jana 
Spyrki własnej, posiadłości wyk, hip. 1. 67 
tejże gminy objętej Jana Serwina własnej żi 
realności wyk. hip.l. 48 tejże gminy Tomasza 
Kawalera własnej, w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 18 marca 1895i duia 22 kwiet- 
nia 1895 każdym razem o 10 rano. Wyciąg 
hipoteczny, protokół oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć w re- 
gistraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adwokat Bresiewicz. 

(ena szacunkowa: pierwszej 680 zł. 40 
ct., drugiej 282 zł. 50 et., trzeciej 1594 zł. 
87 ct. Wadyum 10 procent. 

Kalwarya, dnia 15 stycznia 1895. 


L. 17246 (834 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na; za- 
spokojenie wierzytelności gal. Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie a w szczególności 6 rat pożyczkowych 
po 25 zł. z pn. publiczną egzekucyjną sprze- 
daż realności lwh. 26 gminy Ropiea polska 
objętej dłużnika Kazimierza Barszcza wzglę- 
dnie tegoż masy spadkowej własnej na dzień 
22 marca i 22 kwietnia 1895 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Koreckiego w 
Gorlicach. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze, 

Gorlice, 30 grudnia 1894. 


L. 4344 (834 3—3) 
„U. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
zawiadamia, że celem zaspokcjenia preten- 
syi Joachima Grosswirtha w kwocie 150 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w dniu 22 marca 
1895 1 w dniu 26 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym są- 
dzie egzekucyjna sprzedaż a) realności whl. 
89 gminy Szczawnica, b) realności whl. 112 
gminy Tylmanowa objętych Schabsy Wein- 
bergera własnych. 
Cena wywołania realności pod a) 3034 
zł. aw., pod b) 250 zł. 50 et. aw. 


ustanowiony p. Marceli Gorączko e. k. no- 
taryusz. 

Wyciąg bipoteczny, warunki licyta- 
cyjne i protokół oszacowania przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. 

Krościenko, 5 grudnia 1894. 


L. 24478 (968 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
lomena Ruhdórfera w kwocie 800 zł. aw. z 
pn. zostaną połowa z 3/4 części realności 
ik. 1155, m w Stryju położonej i gruntu 
do tej realności należącego i połowa z 14 
części realności lk. 1157, m. w Stryju po- 
łożonej, wedle wyk. hip. l. 55 karty B poz. 
17 i wyk. hip. i. 450 karty B poz. 1 ks. 
gr. m. Stryja Izaka Horowitza a właściwie 
tego masy spadkowej własne dnia 28 marca 
1895 i dnia 2 maja 1895 o godz. 10 przed 
południem: na pierwszym terminie tylko wy- 
żej lub za cenę wywołania 5590 zł. 72 ct., 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze- 
dane. 

Wadyum wynosi 560 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 12 sierpnia 1894 prawa rzeczo- 
we do powyższych realności nabyli, lub któ- 
rzyby o tem uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. p. Altmana, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Stryj, dnia 30 grudnia 1894. 


L. 15794 (513 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 29 marca 1894 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia *6 kwietnia 1894 
nawet poniżej tukowej lieytacya połowy 
realności według wyk. hip. 138 ks. gr. gm. 
Brustury dłużnika Oleksy Mikłaszezuka wła- 
snej na rzecz Sehlomy Gärtnera pto 29 zł. 
65 ct. z pn. 

Cena wywołania 692 zł. 50 et. 

Wadyum 69 zł. 25 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w 
Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 14 września 1894. 


L. 9716 (146 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Maryanny Nowsrolni- 
kowej publiczną sprzedaż posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 35 gm. Obidza do masy spad- 
kowej Feliksa Kowacza należącej własnej na 
dniu 26 marca 1895 i na dniu 23 kwietnia 
1895 o godzinie 10 raao. 

Cena wywołania 30x09 zł. 50 ct. a w. 

Wadyum 757 zł. 38 et. a. w. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi 
straturze. 

Stary Sącz, 20 grudnia 1894. 


L. 19958 (904 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia kwoty 33 zł. 23 ct. a. w. z pn. 
edbędzie się w tymże sądzie licytacyjna pu- 
bliczna sprzedaż ciała hip. whl. 70 gminy 
Nawojowa objętego, wedle karty B. dłużni- 
ków Romana i Doroty Platów własnego dnia 18 
marca 1895 i dnia 1 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 36 zł. 98 et. a. w. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hipotecznego, 
tudzież reszta warunków lieytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 
Nowy Sącz, 18 listopada 1894. 


L, 11104 (657 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności firmy J. Kratky z Przerowa w kwocie 
82 zł. z pn. odbędzia się w tut. sądzie przy- 
musowa sprzedaż połowy posiadłości pod nr. 
86 lwb. 78 w Siekierezynie położonej, dłu- 


Żnika Tomasza Szewczyka własnej, w dwóch | 


terminach a mianowicie dnia 26 matca 1895 
i dnia 29 kwietnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 450 zł. 50 et. 
a wadyum 45 zł. 5 et. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w registraturze 
sądowe. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Młodzik w Limanowy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 29 grudnia 1897. 


L. 8091 (662 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wisdamia, iż eelem zaspokojenia sumy 480 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Ringlera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości whl. 13 gm. kat. Mako: 


„Gazeta Lwowska“ Nr 34 z ósis 12 lutego 1885. 


soli darnej dłużniczki Małgo- | 
rzaty Matlagowej własnej w dwóch termi- 


kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
liejtacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sędowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr, Tomasz Krudzielski w Łimanowy. 

Wadyum wynosi 65 zł. w. a. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 20 listopada 1894. 


L. 10166 (678 3—3) 

W dniach 28 marca 1895 i 29 kwietnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym e. k. są- 
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytaeyi realności wedle whi. 268 w całośri 
a wedle whl. 265 ks. gr. gm. kat. Hlebówka 
w 1/3 ezęści Jewdochy z Hawryluków Szto- 
gryn własnej w Hlebówce położonej w celu 
ściągnięcia należytości w ilości 84 rat po 9 
zł. i reszty kapitału w kwocie 25 zł. 6 et. 
8. w. Z pn. na rzecz ©. k. uprz. gal. Zakla- 
du kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 190 zł. a wa- 
dyum 19 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
zna w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohoredczany, 28 grudnia 1894. 


L 10947 (679 3—3) 

W dniach 28 marca 1895 i 29 kwietnia 
1895 każdym razem o godzinie 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym c. k są- 
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publicz- 
nej licytacyi realności wedle whl. 1042 ks. 
gr. gm. kat. Stare Bohorodczany Wasyla, Ny- 
koły, Michała i Maryi Woronyczów własnej 
w Starych Bohorodczanach położonej w celu 
ściągnięcia należytości w ilości 138 zł. 74 
et. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz. galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 219 zł. a wa- 
dyum 21 zł. 90 et. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 28 grudnia 1894. 


i.. 1892 (961 2—8) 

Na zaspokojenie sumy 38 zł. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącej realności pod 
1.67 w Rosochaczu położonej wedle wh. 51 
ks. gr. Michała Fryndaka własnej, na rzecz 
Herscha Kóniga w dniach 15 lutego 1895 i 
1 marca 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 75 zł., a w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ust. z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. up. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Edwardag Zachaykiewicza w Boryni. 

Resztę warunków licytaeyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Borynia, dnia 26 czerwca 1894. 


L. 10132 (986 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Spadko- 
bierców Maryi Neumanowej kwoty 52 zł. 
92 et. z pn. odbędzie się w tutej. Sądzie e- 
gzekueyjna publiczna sprzedaż realności whl. 
72 ks. gr. gininy Wypyski objętej do spad- 
kcbierców Jakóba Leinwanda należącej na 
580 zł. oeenionej na dniu 27 lutego 1895 i 
3 kwietnia 1895 kazdym razem o 10 godzi- 
nie z rana z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za eenę szacun- 
kową, na drugim takża poniżej takowej na- 
stąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Przemyślany, 17 września 1894. 


ùu, 16504 (935 2—8) 

W celu wydobycia na rzecz Fischla 
Kónigsberga i Małki Ley Stolzenberg kwo- 
ty 200 zł odbędzie się w tnt. sądzie egze- 
kueyjna publiczna sprzedaż realności whl. 
171 ks. gr. gminy Uniów objętej do spad-f[ 
kowej masy Sary lo Königsberg, Żo Lwów | 
należącej na 326 zł. ocenienej na dniu 47' 


lutego 1895 i 3 kwietnia 1895 każdym ra- 
zem o 10 godz. z rana z tem, że na pierw- 
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szaeunkową, zaś na drugim także 
poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. eeny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tusą. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz. 

Przemyślany, 16 stycznia 1895. 


L. 9385 (937 2—38) 

W celu wydobycia na rzecz Izaaka A- 
ckermanna kwoty 9 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze- 
daż połowy ciała hipotecznego lwh. 140 i 
całego ciała hipotecznego whl. 141 ks. gr. 
gminy Ciemierzyńce objętych do Iwana Pe- 
łecha należących na 35 zł. i 100 zł. oce- 
nionych na dniu 27 lutego 1895 i 8 kwiet- 
nia 1895 każdym razem o 10 godzinie z ra- 
na z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 13 września 1894. 


L. 11053 (681 2—3) 

W dniach 29 marca 1895 i 80 kwie- 
tnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności wedle wykazu 
hipotecznego l. 302 księgi gruntowej gmi- 
ny katastralnej Bonorodezany na imię Jana 
i Katarzyny Skowrońskich zapisanej jako 
własność w  Bohorodezanach położonej w 
celu ściągnięcia należytości w ilości 93 zł. 
76 et. aw. z pn. na rzecz c. k. uprzywile- 
jowanego galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w  likwidacyi we 
Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 335 zł. a wa- 
dyum 38 zł. 50 et. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 29 grudnia 1894. 


L. 7208 (966 1—53) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Henryka Posnera w kwocie 13 zł. 81 
ct. z pn. odbędzie się egzekueyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 4|8 części realno- 
ści lwh. 84, całej realności Iwh. 517 


1/4 części posiadłości lwh. 519 
12/48 4 Ę » 356 
60/9860 , r il 
60/960 , , n T24 
3/6 ; > > S 
12|48 F » „ 803 ks. 
gr. dla gm. kat. Cięcina objętych dłużnika 


Wawrzyńca Stopki własnych, w dniu 27 lu- 
tego 1895 o godzinie 10 przed południem 
tyłko za lub powyżej, zaś w dniu 28 marca 
1895 także poniżej kwoty 523 zł. 69 ct. jako 
ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 52 zł. 40 et. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
stralurze. 


Milówka, 5 grudnia 1894. 


L. 19296 (728 1—3) 
C. k.4Sąd powiatowy; w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusowa publicz- 
na sprzedaż reainości wyk. hip. 140 ks. gr. 
gm. Stanin objętej Filipa Webera własnej i 
realności wyk. bip. 204 tejże ks. gr. objętej 
Piotra Schmida własnej na zaspokojenie pre- 
tenspi Banku krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi w kwocie 800 zł. z pn, dnia 1 
kwietnia i dnia 8 maja 1895 każdym! razem 
o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi- 
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1666 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 160 zł. 66 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tat. 
registraturze przejrzeć. ; 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolueya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego tj. po dniu 19 sierpnia 
1894 prawo zastawu uzyskali, kuratorem p. 
dr. Bernarda Altera, adwokata z Radziecho- 
wa i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej- 
szej lieytacyi i ustanowieniu dla nich kura- 
tora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 18 grudnia 1894. 


L. 1168 (941 1--38) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumacza o- 
głasza, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 
19 lutego 1895 o godz. 9 przed południem 
relicytacya realności pod nr. 403 w Niżnio- 
wie położonej wyk. hip. 1. 1808 księgi gr. 
gminy Niżniów obiętej Altera Schostika: 
Blimy Schostikowej własnej, na zaspokoje 
nie pretensyi Markusa Biederberga w kwo- 
cie 452 zł. 38 ct. aw. z pn. powyżej a na- 
wet poniżej ceny szacunkowej 1000 zł. aw. 

Wadyum 100 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze 

(Tłumacz, 26 stycznia 1896. 


Kon 5 
Konkurs. 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich rozpisuje się oiniejszem konkurs 
z terminem do końca lutego 1595 

A) Przy szkołach jednozlazowych z 
roczną płacą 300 zł i woluem pomieszta- 
niem, 1. w Balmey, 5. w łu pkowie 8 w Ma 
niowie, 4 w Olszanicy, 5 w Sereduicy. 6. 
w Telesznicy oszwarowej. 7. w Te!eśnicy San- 
nej, 8. w Woli Mich wej, 9 w Zahoczewiu 
10. w Zubeńsku, 11. w Beresce, 12 w lesz- 
czowatem, 13. w Łobozwi, 14. w Skoradnem 
15. w Stańkowy, 16 w Zawadee, 17. w Zer- 
nicy Wyżnej. 

Nauczycielowi w Leszezowatem pray- 
znany jest dodatek miejscowy w kwocie 50 zł, 

B) Przy szkole 2 klasowej w Luiowis- 
kach posada nauczyciela kierującego z roczną 
płacą 450 zł, 50 zł. dodatek za kierownic- 
two i wolne pomieszkanie. 

C) Przy szkole 5-klasowej w Lisku: a) 
posada nauczyciela kierującego 2 roczną płacą 
450 zł, 60 zł. dodatek za kierownictwo i 
wolne pomieszkanie, b) posada nauczyciela 
starszego Z roczną płacą 450 zł. i 10 procent 
tytułem dodatku na pomieszkanie. 

Tak o posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 5-klasowej w Lisku jskoteż i o 
posadę starszego nauczyciela przy tejże szkole 
ubiegać się mogą kandydaci posiadający kwa- 
lifikacyę do szkół wydziałowych z II lub II 
grupy. W szkołach w Lisku i w Lutowiskach 
jest polski język wykładowy, we wszystkich 
zaś innych szkołach język ruski. Ubiegający 
się o jednę z powyższych posad winni wnieść 
podania za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do -tutejszej e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej zaopatrzone w przepisaną tabelę kwa- 
lfkacyjną, wszystkie dokumenta służbowe 
wraz z wykazem lat służby, a w razie ubie. 
gania się o kilka posad, wykaz służbowy 
wraz z tabelą kwalifikacyjną. 

Podania spóźnione, lub nienależycie u 
dokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z e. k Rady szkolnej okręgowej. 

w Lisku, dnia 2 lutego 1895. 

Przewodniczący kierownik c. k. Starostwa. 
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L. 97 920 2—3) 
Przy e k. Dyrekeyi Policyi w Krako- 
wie, opróżnioną jest posada c. k. woźnego, 
z roczną płacą 350 zł. i 25 pre. dodaiku a 
ktywalnego oraz wolnem pomieszkaniem i 
umundurowaniem. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z 19 kwietnia 1892 l. 60 
Dz. p. p. zastrzeżone jest pierwszeństwo wy- 
służonym podoficerom, przed innymi kompa- 
tentami, mają wnieść własnoręcznie pisane 
podanie za pośrednictwem swej przełożonej 
Władzy do Prezydyum c. k. Dyrekeyi Poli- 
cyi w Krakowie w terminie do 15 marca br. 

Kraków, dnia 7 lutego 1895. 

C. k. Radca Rządu i Dyrektor Polityi. 
L. 288 (919 2—3) 
KONKURS. 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich, w szkołach lndowych okręgu zło- 
czowskiego ogłasza się niniejszem konkurs, 
a mianowicie: 

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2 klasowej w Białymkamieniu z pła- 
cą roczną 450 zł. w. a., dodatkiem za kie- 
rownictwo w kwocie rocznej 50 zł, i wolnem 
pomieszkaniem. 

2. Na dwie posady nauczycieli młodszych 
w szkole 6 klasowej męskiej w Złoczowie z 
płacą roczną 360 zł. i 10 pre dodatkiem na 
mieszkanie. 

8. Na posady nauczycieli młodszych, 
szkół 2 klasowych w Gołogórach, Jeziernej, 
Olesku i Zborowie z płacę roczną 300 zł. i 
10 pre. dodatkiem na mieszkanie. 

4. Na posady nauczycieli młodszych 
szkół 2 klasowy, h w Bełzcu, Firlejówce, Knia- 
żu, Kontach, Ożydowie, Podhorcach i Skwa- 
rzawie z płacą 300 zł. w. a. 

5. Na posady nanczycieli szkó: 1 kla- 
sowych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem w Bezbrudach, Białkowcach, 
Bubszczanach, Hucisku oleskiem, Hukałow- 
cach, Iwaczowie, Jezierzance, Koliowie, Kro- 
piwnie, Kruhowie, Mszanie, Nuszezu, Osta- 
szowcach, Pleśnianach. Podlesiu, Podlipcach, 
Serwirach, Sławnej, Uhorcach, Urlowie, Uszni, 
Zaszkowie, Zabiniu, Zukowie. 


Od kompetentów o posady w Złoezowie 
wymaga się patentn do szkół wydziałowych, 
od kompetentów zaś o inne posady kwalifi- 
kacyi do szkół ludowych pospolitych. 

Podania zaopatrzone w dokumenta służ- 
bowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat służby 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze- 
łożonych najpóźniej do 10 marca 1895 do ck. 
Rady szkolaej okręgowej w Złoczowie. 

Później wniesione podania lub nienale- 
życie udokumestowane mie będą uwzględnione. 

Zarazew ogłasza się, że w ckręgu iu- 
tejszym jest kilka posad nauczycielskich o- 
próżnionych, które mogą być zaraz nadane 
kandydatom, mającym przynajmniej świa- 
dectwo dojrzałości. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Złoczów, 5 lutego 1695 

Przewodniezacy c. k. Starosta 
Roder m. p. 


L. 282 pz (942 2 8: 
Wydział Rady powiatowej w Ko- 
łomyi rozpisuje konkurs na posadę a- 
kuszerki okręgowej z siedzibą w @woż- 
dźcu . 

Do tego okregu należy 4 gminy z 
ludnością 5063 dusz. 

Płaca roczna wynosi 100 zł wa. 
płatna w miesięcznych ratach z dołu 
z kasy Wydziału powiatowego 

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dyplom szkoły akuszetyi i Świa- 
dectwo moralności należy wnieść do 
Wydziału powiatowego najpóźniej do 
16 marca 1895. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

w Kołomyi dnia 5 lutego 1895. 


L 44l (982) 
Konkurs. 

W skutek uchwały Rady miejskiej 
z dnia 81 stycznia b. r. rozpisuję ni- 
niejszem celem obsadzenia posady syn- 
dyka miasta Lwowa konkurs z termi- 
nem do włącznie 25 lutego b. r. 

Posada ta nadaną zostanie za kon- 
traktem tymezasowo na rok jeden, a po 
przeprowadzonej reorganizacyi biura 
syndyka na czas dalszy. 

Zasadnicze warunki tego kontraktu 
są nastepujace: 

1. Syndyk utrzymuje biuro w ra- 
tusza, przysłuża mu jednak wolność 
prowadzenia tamże obok syndykatu swo- 
jej prywatnej kancelaryi adwokackiej. 

W tym celu dodaje mu gmina lokal 
potrzebny w ratuszu, składający się z 
dwóch obszernych lub trzech mniej- 
szych pokoi z opałem i oświetleniem. 

2. Kancelarya Syndyka ma być 
otwarta w tych samych godzinach i 
tak długo, jak to dla innych biur Ma- 
gistratu jest przepisanem. 

Syndyk utrzymuje własnym ko- 
szem koneypienta, zaś  registraturę 
spraw miejskich obowiązany jest pro- 
wadzić odrębnie od swych spraw kan- 
celaryjnych jako adwokata. 

ə. Dla załatwiania mundacyii pro- 
wadzen a manipulacyi w biurze Syn- 
dykackiem przydziela gmina Syndykowi 
miejskiemu z etatu pisarzy Magistratu 
jednego manipulanta z rocznem przez 
gminę opłacać się mającem wynagro- 
dzeniem 360 zł. aw. 

4. Jako opłatę za pełnienie obo- 
wiązków Syndykackich wyznacza gmina 
syndykowi miejskiemu honoraryum w 
kwocie 3000 zł. rocznie. 

5. Syndyk nie może wydalić się 
ze Lwowa bez uriopu. Na ośm dni u- 
dziela mu urlop Prezydent miasta, na 
czas dłuższy Rada miejska. 

6. Na wypadek przeszkody, syndyk 
miejski obowiązany jest zamianować na 
swój koszt jednego lub kilku zastępców 
z grona adwokatów lwowskich, którzy 
sprawować mają czynności syndyka 
miejskiego. 

P. P. adwokatów krajowych, ma- 
jących siedzibę we Lwowie, którzy 
pragną ubiegać się o tę posadę, za- 
praszam do wniesienia podań w terminie 
oznaczonym na ręce Prezydyum Magi- 
stratu. 

Prezydyum Magistratu król. 

stoł. miasta. 
Lwów, dnia 2 lutego 1895. 
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r. 9282 (951 1—3) 

Przy sądzie powiatowym w Mszanie 
dolnej opróżnioną została posada kancelisty 
do prowadzenia ksiąg gruntowych z roczną 
płaca 600 zł, dodatkiem aktywaluym 130 
zł. i prawem postąpienia na wyższą płacę. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrzezoną posadę kan- 
eelisty do ksiąg gruntowych wnosić należy 
do 16 marca 1895 do Prezydynm sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu. 

Prezydynm sądu wyższego. 
Kraków, 6 lntego 1895. 


Księgi gruntowe. 
L. 488 (994) 
Sprostowanie’ 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k Sądu obwodowego Sarmborskiego ogła- 
sza, że arkusze posiadana wraz 4 aktami 
detyczącemi założenia nowej księgi gronto- 
wej dla gmin katastralnych Korostów i 4u- 
penie powiatu sądowego Śkolskiego, złożone 
zostały w © k. sądzie powiatowym w Skolem 
do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wuoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w e. k. sądzie powiatowym w 
Skolem nie do dnia 30 stycznia 1895, jak 
mylnie wydrukowzno w gaz. nr. 29, leez do 


dnia 20 lutego 1895 co się niniejszem 
prostuje. 
Sambor, 8 lutego 1895 


Upadiości. 
L. 2058 (875 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
nieprotokołowanej firmy Benjamina G:ünberg 
sklepu galłanteryjnego w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem, ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy e. k. Radea 
sądu krsjowego p Henryk Karszniewicz, zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy 
adwokat Dr. Moses Halles 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe. 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do 80 kwietnia 1895 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem poda- 
nych tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, i aby na terminie nn dzieu 
9 maja 1895 o godz. 10 przed południem 
do ltżwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara- 
zera jako termin ugodowy się wyznacza, płyn- 
ność i pierwszeństwo swych pretensyj wy- 
kazali. 

Zresztą wolno będzie  wierzyciełom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
2 kwietnia 1895 godzinę 9 przed południera, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustaaowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
uwowskiej* ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 1 lutego 1895 


L. 970 (983 1—5) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach wdraża postępowanie konkurso 
we do majątku Oskara Reicherta zaprotoko- 
łowanego kupca w Białej zanieszkałego, a 
mianowicie da ruchomego gdziekolwiek znaj- 
dującego się. jako też do nieruchomego ma 
jatku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. pp z roku 1669 |. 1 obowiązuje. 

Komisarzein konkursowym zamianowa 
ny zostaje p. Romuald Medwiez c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zarządcą 
masy konkursowej dr. Jan Cieszyński sdwo- 
sat w Białej, 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia iunego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 25 lutego 1895 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, w Białej, na którym stawić się 


mają wierzyciele z dokumentami 
ich wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej pretensye mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 26 marca 1895 sto- 
gsownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i ua terminie w 
dniu 18 kwietnia 1895 o godzinie LO przed 
poładniem odbyć się mającym w biurze ko- 
misarza konkursowego do likwidacyi i upo- 
rządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ególnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny wbyór w miejsce zarządcy masy, jego 
zastępcy 1 członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgo- 
szenia wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałego, do przyjmowania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwa kurator ustanowiony zostanie. 

Edykt koskursowy ogłoszony zostaje 
przez przybicie za kratą w gmachu sądowym 
w Wadowicach i w Białej, tudzież przez 
trzechkrotne zamieszczenie w dzienniku urzę- 
dowym „Gazety Lwowskiej“, w którym dalsze 
ogłoszenia w toku tego postępowania kon- 
kursowego umieszczane będą. 

Wadowice, dnia 7 lutego 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 1801 (898 3—3) 

C. k. Sąd krajowy wyższy podaje do 
wiadomości, że Kazimierz Wilusz, mianowa- 
ny c. k notarjuszem w Jaworzniu po wy- 
konaniu dnia 30 styczn'a 1595 przysięgi 
dla notaryuszy przepisanej, zostaje upoważ- 
nionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 5 lutego 1895. 


pretensye 


L. 18931 (938 2 -3) 

C. k. Sąd' powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomej Pa- 
rasce Dutezak Hawryły, że dnia 27 września 
1894 do l. 16378 Jankiel Römer pozew prze- 
ciw niej o zapłacenie kwoty 50 zł. wniósł, 
na który termin do rozprawy ustnej według 
postępowania drobiazgowego na dzień 22 lu- 
tego 1595 o godz. 9 rano wyznaczono i że 
dla niej Wasyla Grenika wójta w Berezowie 
wyżnym kuratorem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczyła, lub innego 
zastępcę tuż. sądowi oznajmiła, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym karatorem wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa- 
dzoną będzie, a skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Peczeniżyn, 29 grudnia 1894. 


L. 18932 (939 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomej Pa- 
raśce Dutczak Hawryły, że dnia 27 września 
1894 do 1. 18982 Jankiel Römer pozew prze- 
e.w niej o zapłacenie kwoty 45 zł. wniósł, 
na który termin do rozprawy ustnej według 
postępowania drobiaszgawego na dzień 22 lu- 
tego 1895 o godz. 9 rano wyznaczono i że 
dla niej Wasyla Głenika wójta z Berezowa 
wyżnego kuratorem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więć, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarezyła, lub innego 
zastępeę tut. sądowi oznaj iła, inaczejs rawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa- 
dzoną będzie, a skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Peczeniżyn, 29 grudnia 1894. 
L. 26 (923 2—3) 
Dr. Sranisław Maryan dw. im. Anger- 
mann wpisany został na listę adwokatów z 
siedzibą w Brzozowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów, 

Przemyśl, 6 luteg» 1895. 


L 792 „są (958 2 - 3) 
Zawiadamia Się niewiadomych z życia 
i miejsea pobytu Annę Wider, Karolinę Ło- 
dzińską, Maryę Willmann, Antoninę Will- 
mann, Arnlda Wiłlmanna, Alojzyę Will- 
mann i Edwarda Willmanna, że na prośbę 
Israela Hupperta i innych de praes. 29 sty- 
cznia 1895 l. 792 o wykreślenie prenotacyi 
prawa zastawu sum 1050 zł, 315 zł, 157 
zł. 50 et. z pn. ze stanu biernego całej real- 
ności l. w. b. 91, 370, 368, 369, 52, 53 w 
Wadowicach wyznaczono do ich przesłucha- 
nia termin na dzień 22 lutego 1895 o godz. 
10 rano, i że dla nich kuratorem do aktu 

adw. dra Marka z Wadowic ustanowiono. 

C k. Sąd obwodowy. 
w Wadowicach, 31 stycznia 1895. 


Do L. 9547 ex 1895. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl $ 42 cześć I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej plan podróży i czynnóści 
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Obwieszczenie. 


komisyi 


poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wojskowego w roku 1895 w Galicyi. 


Ilość komi- 
syi poboro- 


Jr okregu] wych ró-| Powiat dla którego 
uzupełnia- | wnocześniej pobór odbywa się 
JĄCEBO | ustanowio- 
nych 


Bochnia 


Airman r YMM DA a 


Miejsce poborn = 


Dnie podróży w miesiącu 


Dnie czynności w miesiącu 


marcu 


kwietniu marcu kwietniu 


C.ik. Komenda I. korpusu w Krakowie. 


Wieliczka 


Kraków miasto 


Chrzanów 


Kraków okręg 
Limanowa 


Gorlice 
_ Grybów 
"Nowy Sącz. 


Nowy Targ 


Biała 


- Żywiec 


Myślenice 


Wadowice 


Brzesko 


Dąbrowa 


Tarnów 


Jasło 


Pilzno 


Bochnia mty Bochnia Rono S 
13. 14, 15, 16. 
Wieliczka 17. Wiehezka | | w 18, 19, 20, 21, 22, 23, 26. - 
| Dobezyce 27. Dobczyce | 28, 29, 30. Ę 
Skawina 3 j Aż Skawina ij „| BVAGW + ODB 
PKkaów a o r | 6 Kraków L "| 8,9, 10, 11, 12, 16 
i | 17, 18, 19. 
| Chrzanów | 3. Obrzanow _ is PA 5, opo 9, e 
Krzeszowice 13 Krzeszowice | 14. 15, 16 18: 
| EE 18. Kraków p poł | | | 19. 20. 21. 22, 28) 26. 20, 28. 
_88Lniy o 0 M WER WEW RA ACH TEF 
B a 10. Biecz wi 2m: 
Gorlice "14. Gorlice 15, 16, 18 19, 20, 21, 22, 28. 
| Grybów | > 24 Grybów i | 26, 27, 28, 29, 30, T 
Nowy Sącz 1. Nowy Sącz po 2,8 4, 5, 6, 8, 9. 
Weld + al Y JL południu | 10. 11. 12, 18.17 
Nowy Targ | 18. Nowy targ i 19, 20, 22, 28, 2: 
| i 25 26. 27. 
28. Luty Blała 124 1B5586,1.5 9.815 w A 
_ Oświęcim 10. Oświęcim | EE. | MBA . ai 
"Żywiec 14. żywiec RF GET O y 20 21, 32,28 
Maków 29. Maków - mo 
- Jordanów -8. Jordanów 4, 5. 
Myślenice T z 6. Myslenice go MOF M, 12. 
"Wadowice 18. Wadowice Ka 18, 19, 20. 
Kalwarya "> 23. Kslwarya 24..26; 2822, 
T = 28. Zator 9.800 ia 
ir 28. TTW Brzesko 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9. 
Wojnicz 10. Wojnicz 11, 12, 1314: 
- Dabrowa 15. Dabrowa 16, 18,480, 21,22, 28. 
Tarnów 24. Tarnów 26, 27, 28, 29, 30. ~ 


Jasło 


Ń Brzostek 
Pilzno 


Dolina 


Rożniatów 
_ Dolina 


Żydaczów 


Stryj 


Brzozów 
Dobromil 


Przemyśl 


AO e a BATA 0 


Rapezyce 
Miele 


Tarnobrzeg 
Rzeszów 


Kolbuszowa 


""Krosn 0 


Lisko 


Sanok 


rosobycz 


mamamimi 


Staremiasto 
Turka 
Sambor 


[_Mikołajów 
Ży daczów 
Stryj 


| Skole 
Brzozów 


~ Bircza 
| _ Dobromil 


Przemyśl 
Krzywcza 


"28. Luty Jasło 


17. Brzostek 
21. Pilzno 


1, 27860, 6, 2, 8,79, 1EFIS 
13. 14, 15, 16 
18, 19, 20. 
22. 28 26, 27, 28. 


C. i k. Komenda X. korpusu w Przemyślu. 
"TWE EEE | TEWERE” W EB DY. 


Ropczyce 


Mielec 


Tarnobrzeg a 
Rzeszów 


"Kolbuszowa 
Krosno 


- Ustrzyki- dolnek 
_lisko 


Drohobycz T 


~ Staremiasto 
Turka 
Sambor 


oa T a a 2, 
17. Dolina 14, 15, 16, 
22. popoł. Bolechów 18, 19, 20, 21, 22, 
__29. Mikołajów 28. 26. 21, 28, 
" USG EK | 6-637.007 30, 13 
"12 Stryj 4, 5, 8, 9, 10, TL 
| 24. popel. Skole 17, 18, 19, 20, 22, 
23, 24, 
"| 80. popoł. powrót =. 25 26 27, 29, 30 
Tomor aaa a O aa 
~ 13. Bircza ~e w 9, 11, e; 
"19. popoł. Dobromil | 14, 15 46,18, 19, sł 
"28. 3. popol. Przemyś! >" ae £8, 
= "AA Krywcza | 7288,27,28. 20,30 2 IRR m p 
> EPT powiót 4 wr" _ 8,0, 10, 
5 Ropczyce m ME żuć BR AT - TEM 
14. popol. Mielec UE JEWEWETĄC TW. 
27. popol. Tarnobrzeg 15, T 18, 19, 20, 21, 22, 28, 
26, 27, 
| 9. powrót 28, 29, 30, A 253 A 530083 
-=82 Kolkużoge | da, alk, 6 ad dei ja EO 
18, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 
2N. 
m G on 23 26. 2%. 28. 29, 80, EAA 
12. po południu R**72, 0, 6, 525, 974, 12, 
Ustrzyki dolne 
1 SEO o 3 "| 18, 14. 15 16, A 
_ 28. Rymanów s de 19, 20021, 22 EE > KĘ. 
l ~ | 3. Sanok 29, 30, EA — 
> = 3 4,5, 8, 9, 10, 11, 
MEEN TECH EMMA > 17, 18, 
17. Stare miasto A a a o E ZZ 
13, m e e 
a Tia A 18. 19, 20, 21, 22, 23, 
8. Sambor 26, 27, 28, 29, 30, 2, 
a=" | Ę z 4, 5, 8,9, 10, 11. 
17, 18. 19, 20, 22. 


|rość komi- 
syi poboro- 


Nr. okręgu) wych ró- | Powiat dla którego | 
uzupełnia- |wnocześnie| pobór odbywa się | 
| 20850 |ustanowio- 

nych 


Miejsce poboru 


I Rawa B Rawa 
Pe |" w ala Ktakowieć | 
Jaworów ję am 
AWOTÓW ñ 
i Jmów | 
1: Gródek [n ——— 
Mościska 
Mościska JX 1 WIRE: 
Sądowa Wisznia 
89. 2 Rudki Rudki 
"| Nisko Niske 
“Leżajsk = 
1 Łańcut Łańcut a | 
Cieszanów 
| Cieszanów | Lucie | 
90. | 2 | Jarosław | Jarosław i 


j Zbaraż Zbaraż E jips 1 
Skałat Skałat 
jl u SĄ * R. 


Trembowla __Trembowla T 
Tarnopol 
1 Tarnopol Mikulińce 
Śniatyn z. Sniatyn 
Kossów l Kossów 
1 Kołomyja Kołomyja 
Lwów miasto Lwów 
GIRO ( WIEC. 
~ Żółkiew | Żółkiew 
Sokal Sól wewa 
Buczacz Buczacz 
- Podhajce "Podhażea w 
Brzeżany | Brzeżany | 
_Rohatym "| Robayn | 
Bóbrka Bóbrka | 
Przemyślany Przemyślany | 
Horodenka e Horcdenka Til 
Tłumacz Tłumacz 
Bohorodczany Bohorcdczany 
Nadwórna |  Nadwórna 
Stanisławów Stanisławów | 
Kamionka | Kawina 77 
Złoczów F Złoczów 
A 7 
ów "take 7 
ieina | 
Borszczów | ara | 
mL. eT 
-„Husiatyn $% wt | Husayn 14 
Czortków Czortków | 
L PA STN 
Zaleszezyki OE - — 
= - Żaleszczyki 


ju 
= EGERERSZETEEWE 
Dnie podróży w miesiącu Dnie czynneści w miesiącu | 
marcu kwietniu marcu kwietniu | 
T 16. Krakowieej | TRZE 6 ZAW9 KRC" oadiad 
14, 15, 
_22. Jaworów ie, 19, 20% 
31. Janów 28, 26, 27, 28, 29, 30, 
9. Gródek uw l ZSB 
| pn. m8 <10, d7, 18, 
8. po południu 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 
Sądowa Wisznia 
_15. Rudki 9, 11, dź, BIA 
24. powrót 16, 18,M19, 20.21, 22, 28, 


. Leżajsk 
15. popoi. Łeńcut 


1 2 BNOS. M. 


APO TA, 715, 


7. Lubaczów | 
15. Jarosław 


| 81. powrót 


16, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 26, 
27, 28, 29, 30, 

TĄ. B: ©: 

8,9, 11, 12, 13 T4, 

16, 18, 19, 20, 21, 22, 25, 75, R 
21, 28, 29, 30, 


C. i k. Komenda XI. korpusu we Lwowie. 


E UEDZE U GRACIE" | 


13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21, 
22, 28. 


._34 Trembowla |___ 5. tammopol f 26. 27, 28, 29, 30. eg o 
A —___16. Mikulińce 2, 27 10). AGF 
"| 27. powrót | 17, 18, 19, 20, 22, 
á 23, 24. 25, 26 
1. Snistyn | o 7 5,9, 13, 13 AR 
ZA Kosom M... korą. waj. boZJA28 20,30. _1, 4, 8. 
4. Kołomyja 5, 8, 9, 10, TI, 17. 
18, 19, 20, 22, 
28, 24, 25. 


81. Żółkiew 


16. Sokal 
28. Luty Buezacz 
15. Podhajce 


28. Brzeżany 


28. Luty Rohatyn 


12 826.61. 803 


+1". 2 %)6, 6%708 910 13 


PEEB Pb 6 (89 112 


18, 14, 15. 
16. 16. Wo, 20, 21, 22, 28, 28 
27, 28 29, 30. 


T, 2, 3,14 5. 8, 9 
10. 


17, 18, 19, 20, 22. 
23, 24, 25, 26, 27. 


p 


a 

13, 14. A 

16, 18, 19, 20, 21, 22, 28, 26, 
ad 


29, 30. 


~ 13. Bóbrka 


"1 28. 29, 80. 
aA o O7 8, DRA 


14, 15.66, 18, 19,26, 21,22 
23, 26 


13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21. 
22, 28. 


"24 Bohorodczany 


2. Nadwórna 
12. Stanisławów 


28. Luty Kamionka 


13. Złoczów 


26, 27, 28, 29, 30. RAZ 
3, 4, 5, 8, 9, 10, 11. 
1%, 18, 19, 20, 22, 


ALIKE .V 1 MA] ——: dow 
Tm 46 16 18.1920 21 38 1: wi 
23, 26, 27, 28, 29, 80. 


2. Brody, 11. Złoczów, 
16. Brody 
23. Załośce 


. Mielnica 
16. Borszezów 


DAL TE M3, 14, 15. 


3,4, 5,8,9, 10, 11. 

_ 17, 18, 19, 20, 22 

"204, 25, 267/787, 20) 
3 


18. 19. 20, 21, 22, 28. 


24. Husiatyn 


= 


a Al 21. Tłuste 


er" 


30. powrót 


| 26, 27, 28, 29, 80. 113,85 
6. Czortków | 8, 9, 10, 11, 17, 18. 
19, 20. 
> 22, 28, Ż4. 
25 Zaleszezyki, 26, 27, 29. 


Lwów, dnia 2 Lutego 1895. 


(911 3—3) j adw. dr. "Allerhanda i doręczył nakaz za 


Na listę adwokatów wpisani zostali 7 
dniem 19 stycznia 1895 p. Dr. Bazyli Jur- 
ezenko z siedzibą w Kołomyi a pp. Dr. Dr. 


dzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1895. 


Fedorowicza przeznaczony 'Kuratorowi 


L. 7305 


L. 1477 (781 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 


mysłowej w Kołomyi przeciw Izraelowi Fried- 
fertig i tow. pto 1000 zł. aw. ustanowił dla 


Dra Mikołaja Fedorowicza kuratorem adw. 


Haczewskiego, a dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Bendyta Friedfertiga ku- 
ratorem adw. dr. Rittigsteina z substytucyą 


bip. 1. 242 ks. gr. gm. Sanok i wykreślenia | Wojakowskiego, 
dra Krasniekiego z substytucyą adwokata dr. | z stanu biernego tej realności różnych praw j Chaskla Neumanna i Feigię Neumann, iż u-| 
na rzecz Dr. Antoniego Schenka i Debory | cawałą z dnia 1 grudnia 1898 1. 39214 za- | 
Hollosebńtz wpisanych, uchwałę z dnia 11 


września 1894 l. 5652 a dla niego przezna- ! realności pod lk. 274 dz. VIII w 


Sanocki e. k, Sąd obwodowy w Sanoku i 
zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po- | dome z życia i miejsea pobytu współwłaści-; L. 15170 
wie wekslowej spółki handlowej rolniczo-prze- | bytu dr. Antoniego Scheneka, ża wydaną w |cielki realności pod lk. 274 dz. VIII w Kra- $ 
sprawie hipotecznej, dotyczącej zaintabulo- 
wania Pessli Kanner zamęż. Kichenstein za 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego | właścicielkę 1/4 części realności, objętej wyk: 


zaniedbania sam sobie przypisze, 


| 


(740 3—3) | L. 34651 


Konstantego 


rządzono zanotowanie w wykazie hi 


Z e. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 11 grudnia 1894. 


(738 83—38) 
C. k. Sąd krajowy zawiadamia niewia- 


zr ZDZ ZK WI A I TOWA O RO AZOTY O EE A i a 0 OKONEK SZEWC WNETRZE DORA PELNA WZ O. "A W WA EAC CZAI 
płaty | ezoną, doręczył ustanowionemu dlań kurato- |iż realność ta została uznaną za pustkę i że 
z 26 stycznia 1895 1. 147% ala dra Mikołaja | rowi adwokatowi drowi Flakowiezowi z Sa- | w celu doręczenia tej uchwały ustanowiono 
adw, | noka i wzywa go, by w sprawie tej porozu- | adw. dra Leona Rothweina kuratorem ad 
drowi Krasniekiemu, a dla Bendyta Fried- | miał się z kuratorem, inaczej sk | 
Edmund Kamieński i Józef Piątkowski z sie- | fertiga przeznaczony kuratorowi drowi Rittig- 
steinowi. 
Kołomyja, 26 stycznia 1895. 


actum dla Breindli Neumann i dla Sary Kleist, 

a adw. dr. Michała Mónza kuratorem ad actum 

dla Adama Wojakowskiego, Konstantego Liw- 

skiego, Ckaskla Neumanna i Feigli Neumann. 
Kraków, 5 października 1894. 


utki tego 


(742 8-—8) 
Zawiadamia się Jana Witka z Rzezawy 


kowie Breindlę Naumana i Sarg Kleist, tu- | z pobytu nieznanego, że celem doręczenia 
dzież niewiadomych z życia i miejsea pobytu j rezolucyi hipotecznej z 3 czerwca 1898 1. 


wierzycieli hipotecznych tej realności Adama | 6644 ustanowiono dlań kuratorem Jana Przy- 
Liwskiego , į bysia z Rzezawy. 


Bochnia, 22 listopada 1898- 


potecznyim 
Krakowie i 


l. 322227 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 


Nowił w sprawie Hermana Habera przeciw į nowil w sprawie Mojżesza Samuela Gross 


Józefowi Jakubowicz i tow. o 600 zł. a. w. 
2 pn. dla nieznanego z miejsca pobytu po- 
zwanego Jolana Tabory adw. dr. Haczew- 
skiego z substytucyą adw. dr. Huliesa i do- 
Tęczył kuratorowi adwok. dr. Haczewskiemu 
nakaz zapłaty z 24 listopada 1894 1. 19940 
dla Johana Tabory przeznaczony. 

Johanowi Tabora polecamy, ażeby u- 
stanowionemu kuratorowi swe zarzuty udzie- 
lił, lub innego zastępcę tut. sądowi wskazał. 

Kołomyja, dnia 81 grudnia 1894. 


L. 6292 (664 3—8) 

Duia 14 lipca 1866 znaleziono w Spyt- 
kowieach jednego wola, którego w drodze 
lieytacyi sprzedano a cenę kupna po pokry- 
ciu kosztów w resztującej kwocie 66 zł. 10 
ct. na książeczkę Wadowickiej kasy oszezę- 
dności nlokowano i w tusądowym depozycie 
złożono. 

Niewiadomego właściciela wzywa się 
do wykazania prawa własności w przeciągu 
jednego roku, gdyż inaczej takowa na rzecz 
znalazcy przypadnie. 

(. k. Sąd powiatowy. 

Zator, dnia 18 grudnia 1894. 


L. 8597 (902 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ewę Hornung, Nechę Mindłę Kaufmann i 
Mojżesza Stuba, iż na odezwę c. k. Urzędu 
podatkowego w Nowym Sączu zezwolił na 
wpis prawa zastawu dla zaległości podatko- 
wych na rzecz Wysokiego skarbu: 

1. uchwałą z dnia 4 sierpnia 1894 
15881 dla sumy 85 zł. 5 ct. z pn. w sta- 
nie biernym realności |. wyk. 949 w No- 
wym Sączu; 3 

2. uchwałą z dnia 11 sierpnia 1894 
1 6603 dla sumy 246 zł. 87 et. z przyn. 
w stanie biernym realności |. wyk. 64 w 
Nowym Sączu; | 

3. uchwałą z dnia 4 sierpnia 1894 
1 5880 dla sumy 875 zł. 92 ct. z przyn. 
w stanie biernym realności |. wyk. 441 
49/452 i 8/10 części realnuści 1. wyk. 461 
w Nowym Sączu i że uchwałę ad 1. dla 
Mojżesza Stuba, ad 2. dla Nechy Mindli 
Kanfmann i ad 8. dla Ewy Hornung dorę- 
czono kuratorowi p. adwokatowi dr. Dawi- 
dowi w Nowym Sączu dla nich ustanowio- 
nemu. 

Nowy Sącz, d, 13 października 1894. 


L 14987 (625 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Perlę Siittner urodzoną Altstock, że celem 
doręczenia jej tusądowej uchwały z dnia 10 
września 1894 1 10118 w sprawie egzeku- 
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Abrahamowi Bettinger i tow. o 76 
zł. kurator ad actum adw. dr. Nagler w Zbo- 
rowie ustanowiony został i że temuż kura- 
torowi możliwych środków obrony dostarczyć 
lub innego pełn'moenika wskazać ma. 
Zborów, dnia 28 grudnia 1894. 


L. 11680 a (639 2 3) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Karola Kamińskiego, że na skutek 
żądania kasy oszczędności dozwolono egzeku- 
cyjnej intabulacyi prawa zastawu, sekwestra- 
cyi doehodów i oszacowanie jego realności 
lwh. 23 w Łężynach dla zaspokojenia nale- 
żytości w kwocie 100 zł. i 
Kuratorem dla niego ustanowiono ad- 
wokata dr. Pawłowskiego w Jaśle. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Jasło, 10 listopada 1894. 


L. 1734 (763 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 
sprawie egzekucyjnej Wilhelminy hr. Reyo: 
wej przeciw Wolfowi Kamienieckiemu pto 
350 zł. i 1850 zł., Michała Halperna prze- 
ciw temuż Wolfowi Kamienieckiemu pto 1000 
zł. i Arona Poppera przeciw temu samemu 
dłużnikowi pto 435 zł. dla niewiadomego z 
miejsca pobytu dłużnika Wolfa Kamienieckiego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Kazimierza Abgarowicza mianuje i jemu do 
rzeczonego dłużnika adresowane uchwały z 
dnia 7 stycznia 1895 1. 258, z dnia 19 sty- 
cznia 1895 1. 1113, z dnia 25 grudnia 1894 
1. 16463 doręcza. 

Rohatyn, dnia 80 stycznia 1895. 


L. 5341 (666 2—3] 

Zawiadamia nieznanego z miejsca po- 
byłu Jana Henryka Manna, iż ustanowiono 
dla niego kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Korola w Zółkwi i do rąk kuratora do- 
ręczono tnsąd. uchwałę z 20 stycznia 1894 
1l. 10305. 

Wzywa się Jana Henryka, Manna‘ aby 
albo osobiście w sądzie się zgłosił, albo u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnej do obro- 
ny jego praw informacyi dostarczył, gdyż 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Żółkiew, dnia 24 września 1894. 


(650 3-3) | L. 18871 


rano w B. 4 wyznaczony został i pozew do- 
ręczony zostaje ustanowionemu dla niej knu- 
ratorowi dr. Samuelowi Wagnerowi adw. w 
Brodach. któremu też potrzebne do obrony 
praw swoich infurmacye udziehć lub innego 
zastępcę sądowi wskazać ma inaczej nastep- 


pisać będzie musiała. 


L. 469 


sporze lgnacego 
Hojwanowicz o 1025 zł. » pn. mianuje dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Igna 
cego Rapaporta adw. dra 
Brzeżanach kuratorem zarazem do protokołu 
aktów wyzoacza się termin na 25 lutego 
1895 o 11 rano. 


port. 

L. 11616 

Markusowi Ehriich, że 
1894 l. 11618 wniósł przeciw niemu i Abra- 


zarządcy dla realności pod l. 88a w Gródku 


termin do rozprawy ustnej na dzień 18 lu- 
tego 1895 o godz. 9 rano wyznaczono, i że 


starczył, lub innego pełnomocnika sobie o0- 
skutki ze zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 


L. 11437 


wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Marciszczuka syna Mikołaja, 
że Jan Sudomlak wniósł przeciw niemu w 


II 


(648 2 -3)| 1. 5408 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucyi z» dnia 
29 stycznia 1594 l. 708 w sprawie egzeku- 
cyjnej Powarzystwa Zaliczkowego w  Lisku 
przeciw Os;fowi Dansło, Piotr Grygiel i 
Waskowi Szpak pto 200 zł. z pn. dla nie- 
wiadomego z miejsea pobytu Waska Szpak 
kuratorem Miehała Ostasza z Stężnicy. 

O ezemm się Waska Szpak celom strze- 
żenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 30 lipca 1894. 


baucha przeciw Herschowi Krambeinowi o 
30 zł. dla nieznanego z miejsea pobytu po 
zwanego Hersclia Krumbelna adw. Iluiekiego 
kuratorem z ssbstytucyą adw. dr. Schusterą 
i doręczył kuraforowi adw. Liniekiewu uchwaly 
z 13 maja 1894 1. 6949, z 81 lipca 1894 | 
12097 i z 17 listopada 1894 i. 18871 dla 
Hersch» Krumbeina przeznaczone. 
Kołomyja, 32 grudnia 1894. 


L. 18852 (785 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Kopcia kuratorem p Józefa Jaworskiego z 
Podkościela i doręcza temuż razolucyę hipo- 
teczną do l. 9948/894.. 

C. k. Sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 27 stycznia 1895. 


L. 5407 (608 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stunowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
29 stycznia 1894 I. 704 w sprawie epzeku- 
cyjnej Towarzystwa zaliezkowego w Misku 
przeciw Stefanowi Andruch i Ewie Andruch 
pto 100 zł. z pn. dla niewiadomego z miejsea 
pobytu Stefana Andruch kuratorem Jana 
Kopeęzyńskiego z Baligrodu. 


L. 19234 (885 3—8) O czem się Stefana Andruch celem 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- | strzeżenia praw swych zawiadamia. 

wiadamia Barbarę Naydhard z życia i miej- Baligród, 20 lipea 1894. 

sca pobytu niewiadomą, iż Paweł Szust i 

Michalina Szust urodz. Romanowicz, wnieśli | L. 1430 (695 1—3) 


ped dniem 16 listopada 1894 l. 19234 po- 
zew o uznanie prawa własności do realno- 
ści pod lk. 1216 i 1217 w Brodach obję- 
tych wyk. hipot. 818 księgi gruntowej dla 
gminy Brody, na który termin do rozprawy 
ustnej na dzień 23 stycznia 1895 o 10 godz. 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej spółki handlowej 
rolniczo- przemysłowej w Kołomyi przeciw 
Józefowi Kiihnel 1 tow. o 400 zł. a „w dla 
niezeanego z miejsca pobytu pozwanego Ben- 
dita Friedfertiga adw. dra Zipsera kuratorem 
z substytucyą adw. dra Krasniekiego i do- 
ręczył adw drowi Zipserowi nakaz zapłaty 
z 8 grudnia 1894 1. 20428 dla Bendita Fried- 
fertiga przeznaczony, 

Benditowi Friedfertigowi polecamy 'aże- 
by ustanowionemu kuraterowi swe środki o- 
brony udzielił, lub innego zasiępcę tut. są- 
dowi zapodał. 

Kołomyja, 26 stycznia 1895, 


stwa zaniedbania tego sama sobie przypi- 


Brody, d 20 listopada 1894. 
aa (874 3 -3) GMA 
U. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach w 


L. 847 (967 1—3) 
Rapaport przeciw Maryi 


C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ję- 
drzeja Osmolę że Michał Surowiec przeciw 
niemu skargę o 50 zł. wniósł wskutek któ- 
rej po ustsnowieniu dla niego kuratora w 
osobie Adama Duszkiewicza termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 25 lutego 1895 
o 9 rano wyznaczonym zostać. 

Mielec, dnia 25 stycznia 1695. 


Jzajkowskiego w 


O tem zawiadamia się Ignacego Rapa- 


Brzeżany, 26 stycznia 1895. 
L. 1054 (968 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobyt: Jẹ- 
drzeja Osmolę że Michał Surowiec przeciw 
niemu skargę o 88 zł. Il ct. wniósł wsku- 
tek której po ustanowieniu dla niego kura- 
tora w osobie Adama Duszkiewicza termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 25 lute- 
go 1895 o 9 rano wyznaczonym został. 
Miele, dnia 25 stycznia 1895. 


L. 1348 (985 1—8) 
W sporze drobiazgowym Mojżesza For- 
gasza przeciw Eliaszowi Korn o 5 zł. 20 et. 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Eliasza Korna kuratorem Mojżesza 
Winda z Dąbrowy i do rozprawy ustnej we- 
dle post. drobiazg. wyznacza się termin na 
dzień 27 lutego 1895 o godz. 9 rano. 
Dąbrowa, dnia 6 lutego 1895. 


L. :04% (963 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Kssy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Benjaminowi Muaczekowi i 
tow. pto 680 zł. aw. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado- 
mego Benjamina Munezeka adw. dr. p. Stau- 
bera z substytucyą adw. dr. Zapsera, zaś dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Rubina Mun- 
czeka kuratorem adw. dr. p. Haczewskiego 
z substytucyą adw. p. Ilnickiego i doręczył 
kuratorom nakaz zabezpieczenia z dnia dzi- 
siejszego l. 2044. 

Kołomyja, 8 lutego 1895. 


(887 3--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku oznuj- 
mia z życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
dnia 19 września 


hamowi Mebr o ustanowienie wspólnego 


w osobie Herscha Leiby Czyżesa, na który 


dla niego pana Adolfa Henzego e. k. not. 
w Gródku kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się więc Markusa Ehrlich, aby 
temu knratorowi środków dowodowych do- 


brał i sądowi o tem doniósł, gdyż inaczej 


Gródek, 10 grudnia 1894. 


(891 3—3) 
U. k. Sąd powiatowy w Łopatynie za- 


sądzia tutejszym pod dniem 14 listopada 
1894 1. 11437 pozew o uznanie prawa nla- 
sności do pgr. 1819/2, 1819/8, 1324/1 i 
1325/2 w Szczurowicach z pn., że dla niego 
kuratora w csobie Leona Holzera c. k. not. 
w Łopatynie ustanowiono i termin do roz 
prawy ustnej na dzień 5 lutego i895 godz. 
9 rano w sądzie tut. wyznaczony został. 
Wzywa się tedy pozwanego Józefa 
Marciszczuka syna Mikołaja, aby ustanowio- 
nemu knratorowi infermacyę do obrony n: 
dzielił, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z zaniedbania tego pochodzące sam sobie 


L. 5672 (852 1—3) 
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Firmy „M. Seif“ 


przypisze. przeciw Adeli Mund o 200 zł. a w. z pn. 
Łopatyn, 21 listopada 1894. adw dr. Balabana ze zastępstwem przez adw. 

dr. Kulikowskiego kuratorem dla nieznanej 

L. 24980 (595 3-—3)| z miejsea pobytu pozwanej Adeli Mund i za- 


O. k. Sąd obwodowy w Stanisiawowie 
zawiadamia Z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Markusa Brauna, że na prośbę 
firmy J. Müller uchwałą tegoż c. k. sądu 
obwodowego z dnia 3 listopada 1894 1. 21096 
i z dna 10 listopada 1894 |. 21591 wydana 
przeciw temuż nakazy zapiaty o 50 zł. 57 
zł, 50 ct. sw. z pn. i że te uchwały dorę- 
cezono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad actum adwokatowi dr. Hermanowi Falkowi, 
przy czem wzywa go, by rzeczonemu kura- 
torowi weześnie do ochrony jego praw po- 
trzebną informacyę udzielił, lub innego za- 
stępcę sądowi przedstawił. 

Stanisławów, 29 grudnia 1894. 


wiadamia ją, z wezwaniem, aby temu ku- 
ratorowi po'rzebną informacyę udzieliła, do 
swej obrony służące kroki uczyniła i o tem 
sądowi doniosła. 

Lwów, dnia 80 stycznia 1895 


L. 66874 (772 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 29 grudnis 1894 do 
l. 66874 wniosła Emilia Antoncsiewiczowa 
przeciw nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
Samuelowi Gallowi, względnie tegoż niezna- 
nym spadkobiercom pozew o uznanie zainta- 
bulowanego w poz. 2, 4 i 19, © wykazu 
hip. 1016 II w stanie biernym realności pod 
lk. 262%, B we Lwowie jako na karcie u- 
bocznej prawa najmu kamieniołomu itd. z pn. 
za zgasłe 1 wykreślenie tegoż, na który to 


(608 2--3) | 


pozew wyznaczono termin dziewięćdziesięcio - 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Samuela 
Galla względnie tegoż spadkobierców nie jest 
wiadome, został dla nich adwokat dr. Edward 
Feiles kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Adolf Menkes mianowany. 

Wzywa się zatem Samuela Gallai tegoż 
spadkobiereów, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
lub też innego zastępcę sobie obrali i tegoż > 
sądowi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1895. 


L. 1714 (773 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Józefowi i 
Kilipinie Liptayom we Lwowie pto 4 raty a 
237 zł. 30 ct. z pn. zawiadamia Henryka 
Wolfa, Józefę Mentschel i Samuela Mehrera 
jako z miejsca pobytu niewiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych realności pod lk. 10617], 
we Lwowie, że dla nich kurator w osobie 
adwokata dr. Juliana Ilewicza z zastępstwem 
adwokata dr. Franciszka Soronia ustanowio- 
ny został i że ustanowionemu  kuratorowi 
egzemplarze uchwały z 27 październii a 1894 
l. 48924 licytacyę rozpisu:ącej dla nich prze- 
znaczone, doręczone zostały. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1895. 


Kuratele. 
L GR (882 2—8) 


Franciszek Furczyk z Bestwiny uchwa- 
łą c. k. Sądu obwodowego w Wadowicach 
z dnia 12 stycznia 1895 l. 85 uznany został 
za obłąkanego. 

Jakób Furczyk z Kaniówka bestwiń- 
kiego ustanowiony został tegoż kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy 

Biała, dnia 17 styczua 1896. 


L. 278 (872 2—3) 
Katarzyna z Hołotów Krówkuwa z Gie 
dlarowy została uznaną za marnotrawczynię. 
Kuratorem dla niej ustanowiuno Jakó- 
ba Krówkę z Giedlarowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 19 stycznia 1895. 


L. 46267 (870 2-8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 
Bogumiłę Fihauser właścicielkę 1/6 z 3/6 
części oraz 1/25 części z 5/25 części i 1/6 z 
8/5 części majętności Gdów Scheda IV umy- 
słowo chorą i ustanowił kuratorem jej Wil- 
helma Habichta dyrektora gospodarczego w 
Gumniskach. 

Kraków, dnia 11 stycznia 1895. 


L. 3599 (784 2—3) 
Fedko Moroz z Machnówka uznany 
marnotrawcą. 


Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 
Owsiekiego z Machnówka. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 12 kwietnia 1894. 


L. 11860 (787 2—8) 
Jewka Holinka z Olehowca uznana 
marnotrawczynią; kuratorem tejże mianowa- 
ny Fedko Rudyk z Olchowca. 
C k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 30 listopada 1894. 


L. 7080 (801 3—38) 
Teofiia Weigla z Kęt uznano umysło- 
wo chorym i kuratorem dla niego ustanowio- 
no Antoniego Włodygę z Kęt. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, 22 listopada 1894. 


L. 8167 (829 2 —3) 
Kordulę Kreczmerową z Andrychowa 
uznano za bezwłasnowolną. 
Kuratorem Tomasz Holzman tamże, 
©. k. Sąd powiatowy. 
Audrychów, 8 stycznia 1895, 


L. 7064 (844 2- 3) 
Ołeksa Liwenec, gospodarz z Oleszyce 
starych maroobraweą uznany, a kuratorem 
dlań Iwan Perzyło, gospodarz z Oleszyce sta- 
rych ustanowiony. 
Lubaczów, dnia 25 lipca 1894. 


L. 59775 (915 2—8) 
Gustawa Kramera uznano umysłowo 
chorym, a kuratorem tegoż mianowany Wła- 
dysław Godowski. 
Lwów, dnia 6 listopada 1894. 


L. 61476 (914 2—3) 
W miejsce zmarłego Fryderyka Ehr- 
bara ustanowiono kuratorem umysłowo ceho- 
rego Jaliana MHankiewicza p. Franciszka 
Mosera. 
C. k. Sąd pow. miej. del. S. I. 
Lwów,dnia 26 września 1894, 


12 


Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro- 
dzony medaiem złotymi na wystawie lwow- 
skiej, reprezestowany we własnym pawilonie 


BU UE ZK A 


Jedyna polska firma we Francyi w samym (Cognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia- 
ków i takowe da. ok P. T. Publiczności. 


e Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy- 
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewicz, skład nasion, plac Maryaeki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi. August Chaxrzewski, 

jeneralny zastępea z siedziba w Krakowie. 


„ Gourriere & Comp. 


Dom założony w roku 1850. 


R" L. Proux & G. Kondratowicz 


(Francya) w Cagnat, HR 


cię handel Mi L 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym pelitom 
dwa centy. 


"RADE 


Ma 


Naj 
saackie sadzonki chmielu 
za 1000 sztuk 6 zł. w. ». loco Saaz dostar- 
cza podpisac: firma. a ponieważ najwybor- 
niejsze sadzonki wczesnie wyczersane by- 
Promesą wają przeto uprasza o rychłe zamówienie. | 
na leg kredytowy «aemski |= 0 Błelentremia, baión _ chay 00) 
Rosa Ł i 50 ct 3 iwowie, ul Koperaika 17 207 
ty wo ZA. 1 f $ 405: , giwieczniki do gezowego i elektrycznego o- 
w kantorze wymiany 


| Z ARM utrzymuje na składzie Hamel i, 
Kitz i Stoff 


Feigl, Lwów, ul. ZAS ka 6. 150 
Lwów, ul. Karola Ludwika 11 
(obok gmachu kasy oszczędności) 


«vhorniejsze 


| ATOTWYŚNIGNNIE 2 ATSKE 


masło potaniało 


1 klgr. gospodarskiego "0 
1 kler. deserowego i: 


H 
4 
IRS | 


ZŁ. RB sc 


|. ŚŻ e 
do wygrania już 15 figa Br. 


-92 
1.12 
| i towary w najlepszym gatun- 

ku po najtańszych cenach poleca b suus 


Karola Ballaban. Halik 23 


4 ciągnienia już 15. lutego i l. marca 


s"! na restauracyę jest w nowo wybudowanej 
- kamienicy przy ul. Ochronek 1 i Sakramentek | 
| 14 od 1 lipca do wynajecia. Oferty przyjmuje kor- | 
p c. k. Weteranów wojskowych do 81 maja. > 
| 
| 


Odznaczone medalami sre- 
bruym i bronzowyra 


. W. Niemojowskiego 
do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
Fabryka: Lwów, ulica Skarhbkowska 1. 15 

(dom własny). 2 
Sklepy własne: Lwów, ul. Teatralna 3, 


Polecamy 
ciugnień z głó- 
wnymi w: vygran 


HOWE r) 


następują e z bardzo wielkiemi BA aie zaopatrzone grupy: 


zł. 664000 yu; 31 ow aa zł.864000 


podczas 
wpłaty. 


34 


1 los Josziw 


wpłaty. wnymi wyg'an 


za 


Jagiellońska 6. Kraków Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze- 
dającym rabat. 


| POKER DEEE WE SENE POK E TIENAA IEO ŁY 


Lwów, ul. Kopernika l. 2. 


Wincenty Kuczabiński 


zakład wyrobów introligaitorskich 
poleca po niskich cenach 


Książki do nabożeństwa, Księgi han- 

dłowe, Kopiały i aptekarskie, Passe- 

partouts, kasety na srebro i biżuterye, 

ramy z pluszu i drzewa, teki artysty- 

cznie wykonane na adresa, dyplomy i 
albumy 


Lwów, ul. Kopernika I. 2 


; ikonik niki nieklojone 


TEANTA REE NEATA e 07 A m 


z a z w w" 
BENEDYKT KOPERNICKI 
optyk i mechanik pod „„Kopernikiemćć 

Lwów, plac św. Ducha 
(od 1 kwietnia przenoszę mój sklep na plac 
Halicki pod 1. 3) 


poleca w wiel- 
kim wyborze i po 
cenach  najtań- 
szych, okulary, 
Gwikery, lornety 
binokle, barome- 

try, eiepłomierze. 
Urządzenie dzwonków elektrycznych. Reparacye usku- 
teczniają się najry:hlej i najtaniej. Zamówienia z pro- 

wincyi załatwiam odwrotnie. 


BIURO 
EQUITABLE 


ul. Wałowa L. 23 (11) 


4 Wj, pre. tisty Mpoteezne. 


wszystkie 4 "losy | 1 | los 3 pre. kred. ziemski) wszystkie ie 5 k losy y w 
w 40miesięcznych 3 losy Josziv >42miesięeznych ra- 
ratach po I zł. | 1 los budowy Tumu ) tach po zł. 4.10. 

200 
— Każdy los musi wygrać.— 


1 los węg. Cz rw. Krzyża l 
1 los budow vy Tumu j 
1 los serbski tytoniowy 
Natychmiastowo wyłączne prawe do gry po złożeniu pierwszej raty, 
Listy ciągnień gratis i franko. 


Kantor wymiany Werner i Sp., Wiedeń I. Verl. Wipplingerstrasse 39. 


Zleeenia z prowineyi odw otnis. Pierwsza rata przekazem, inne kwitami depozyt. wolne od porta. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym vajdckładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i é y A ai poieca 


udziela węjaśnień co 4 zntonej ; , pre. pożyczkę krajową galic. 

vis-a-vis apteki Wgo Mikclaseha. —_ pre żadee imos Tow ay ke 8 5 pre. listy hipsteczne premiow. 4 uł: pożywake fona SAlioyjski 
ITSM PF sków prap uiozpiaczenieeh życ 8 o pre. listy hipoteczne bez premii. koronową. 

OSTATNI WYNALAZEK || OW SOSA oa e 4 pre. ilaty Towarzystwa kredyto- 4 pre. pożyczkę propin. galicyjską 

W NAJDELIKATNIEJSZE ` s wego ziemskiego. 5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 

MAS NASKÓRNA MOULIN 41, pre. Banku krajowego. 4', pre. pożyczkę węgierskiej kolei. 


4 pre. listy zast. Banku krajowego. 
5 pre. obligacye komunalne Banku ilg pre. pożyczkę propin. węg. 
krajowego. 4 pre. węg. obligacye indemniz. 
i wsze!kie renty PER i węgierskie, 
J które to papiery kantor wymiany” Banku hipotecznego zawsze nabywa ! sprzedaje 
po cenach najkerzystniejszych 
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- 
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież pale kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego S r zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
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państwowej 


Ww PARYŻU, 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry” 
R Si SZEZE,, czerwoności, krosty, WEBLEY 
af a wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzeuie chroniczne, łupież] wyrzu- 
ty na częś iach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórna; 
wstrzymuje naty chniżstwy padanie 
i włosów na brwiach i głowie i sku 

tecziiie działu na porost włosów 
VIRESCIT EUNDO Słoik 2%. franków RO Fr: „neyi w 
Paryżu w aptece p MOULIN 30, rue Louis da Grand 
We Lwowie w aptece pp. Mikolascha. Wewiór- 
skiego. Ruekera i Lachowicza. W Krakowie w a 


dowe Mia Krajowy Skład ET, dia zboża i spirytusu v w Krakowie. 
tamaren Miesiąc styczeń 1895. 


MYDŁO IXORAJ 


ED. PINAUBD 


| 37, BonrEvARD DE STRASBOURG, 37 
i PARIS go I 
Mydło Ixora nietylko się zaleca È 
wykwintnym i trwałym zapachem ale jg 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i i na- S 
daje- jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie z KAD sobie. + 


9 za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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węgierski los Czerwonego Krzyża 
los Bazylika 

serbski los tytoniowy 

fos Jo-sziv (Dobre serce) | 


Grupa B. 
los kredytowy ziemski 3 pre. JI. emisya 
austryaeki los Czerwonego Krzyża 
węgierski los Czerwonego Krzyża 
włoski los Czerwonego Krzyża 
los Bazylika 
serbski los tytoniowy 
los Jo-sziv (Dobre serce) 

Natychmiastowe wyłączne prawo do gry po złożeniu pierwszej raty, które 
to najwygodniej przekazem posłać. 
Celem przesyłania dalszych rat bez opłaty porta przesyła się kwity de- 
pozytowe poczt kasy oszezędności. 
Wszystkie w Austryi dozwolone losy na raty miesieczne 


Bank i kantor wymiany A. Gutfelci. 


Wiedeń, I. Wipplingerstrasse Nr. 27, 
istnieje od roku 1870. 


Wszystkie 4 losy na 19 rat po zł. 2. 
10 eiągnień rocznie. 
2 ciągnienia w marcu. 


| il. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów. 
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Wydano ; 
względnie, 
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Wydano | - 
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f przeniesiono’ ` 


Wszystkie 7 losów na 30 rat po zł. 6. 
22 ciągnień rocznie. 
3 elągnieuia w marcu 


amm EM MM 


wych sztuk , 


6 3 
Ubezp. wartość zł. ; 17700 19350 12100 
przeniesio I 
1 s Z 1 1 1 
6000 


2400 


Oddzielnie 
nyeh warrantów sztuk 
Ubezp. wartość zł. 
fKwota zaliczona 
Spirytus: 
| Poświadrzeń 
wych sztuk , 
Ubezp. warteść zł, . — 
jddzieluie przeniesi» 
nych warraniów sztnk 
„Ubezp, wartość zł. 
aaeoa zaliczona zł. 


6000 | 
2400 


2500 


zł. 1500 


składo- i 


SEE 


Krajowy Skład Publiczny w Krakowie. 


NR 


UAATNECKIEHO 


Zarządea Wł. J. Weber: 


(6 12 d dem Wernera 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh. 


